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Warunki o r e n w r . t y . 
PREMUMUMni WjĘmu na i od­
bieraniem nomerow «w adznfarlatrae|l 

lO f f r . 

Prenumerata zagraniczna 4 f i . 80 ( t . 
Artykuły nadesłane bez otiwrma 
honorarium uwalane n ta bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych tok 
' odrrncncrych redakcja nie rwracn 

-

R o k V I I , Ns 2 8 8 . Ł ó d ź , ś r o d a 2 1 . X . 1 9 3 1 r. 

Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem l i k strona #c 
ta w. m/m 1 tam. wrona 5 (run, » 
ekieie 40 |r4 nekrologi 23 gr.i twy • 
uualna U gr i etrona. 10 łamów, dio-
bae 13 gr. aa w y r n i dla poszukują 
•ycb pracy 10 gr-; oalmoiejzze ogto-
ezeni* 1.20 t l i dla berrobota. 1 ef, 

Ogłoszenia dwukolorowe 0 50 proc 

drożej; ogłoszenia zagraniczna I 

trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Za termin druku adminlstiacja nl* 
odpowiada. — P, K. O. Nr. 68009. 
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Poważne zaburzenia w Essen. 

Tłum strzelał do urzędników i policjantów 
200 osób aresztowano. 

Essen. 21 października (Od wł . kor.) 
M"a przedmieściu Burbeck w Essen do­
szło wczoraj do poważnych zaburzeń. 

? r e m ; e r L a v a l z e s w o i ą c ó r k ą 

j Ośmiu policjantów zostało zaatakowa­
nych przez tłum złożony 

z 2S0 osób. 
Podczas walki oddano również strzały 
do urzędników. Ponadto obrzucono po­
licjantów komieniaimi. Policja 

użyła broni palnej 
raniąc ciężko trzy osoby. Zaburzenia 

przeniosły się z peryfer i i do śródmie­
ścia. 

Policja konna 
przypuściła szarżę. Nastąpiło ostre star 
cie z tłumem. Ogółem aresztowano 
200 osźb. Z pola walki policja zebrała 

wielką ilość bronf 
porzuconej przez demonstrantów. 

Hiszpański konflikt religijny. 

C h i n y p r o s z ą o w y s ł a n i e 

wojsk francuskich i angielskich do Mandżurji? 

Premier Laval zabrał ze soba do Ame 
ryki swoja córkę 19-letnIa Josetto. Je­
dynaczka Lavala wymogła na ojcu w 
ostatnie! chwili, że pozwolił lei Jechać 
na pokładzie statku „Isle de France" 

Tokio, 21 października (Od wił. kor.) 
Wielka sensację wywołała tu wiado­
mość otrzymana z Genewy jakoby dele­
gat chiński do Ligi Narodów zwrócił się 
do AtigliM i Francji z prośbą o wysłanie 
oddziałów wojskowych do Mandżurji. 
Briamd mial oświadczyć, iż ani rząd an­
gielski ani rząd francuski 

nie mogą zgodzić się 
na te propozycje. 

BRIAND O WARUNKACH JAPONJI. 
Londyn. 21 października (Tal. wł.)— 

„Times" donosi z Tokio o otrzymaniu 
zgody Brianda na 4 warunki Japonji, 
pod którcmi ona skłonna jest ewakuo-
wiać zajęte tereny w Mandżurii. Odno­
śnie piątego warunku, postawi! Briand 
wniosek, aby go zamienić na zwykłe o-
świadezenae Chin, iż uznają wszystkie 
podipłsane przez siebie zobowiązania. 
Tymczasem cała właśnie trudność poro­
zumienia pochodzi stąd, te Chiny nie 
chcą uznać podpisanego przez srieble w 
roku 1915 traktatu, który przyznaje Ja­
ponji szereg uprawmeń na terenie Man-

Druga konferencja 
w S t a m b u l e . 

dźurjl, zasłaniając się tern, że zgoda na 
ten traktat 

została wymuszona siłą. 
Japończycy wracają wobec uporu 

Chin do żądania, by Chiny z nią bezpo­
średnio pertraktowały. 

Chamartin de la Rosa słynny klasztor Jezuitów w łtfszpanjł, przechodzi wsk j -
lek antykościelnych uchwal Korłezów na własność państwa. Wskutek braku 
odpowiednich środków zostaną też zlikwidowane szkoły, prowadzone przez 

Jezuitów. 

Profesor wiedeński obejmie katedrę 
n a u n i w e r s y t e c i e w a r s z a w s k i m . 

912 mil lir deficytu. 
Niedobór budżetowy we Włoazech. 

Rzym, 21.10. (Od wl . kor.) Minister­
stwo skarbu ogłasza, iż w ciągu pierw­
szych trzech miesięcy r. b. deficyt bu­
dżetowy wyniósł 912 miljonów lir. We­
wnętrzny dług państwa zwiększy! się o 

765 milionów 
do sumy 92-ch miljardów. 

Wiedeń. 21 października (Od wł. kor.) 
Znamy okulista wiedeńskf profesor uni­
wersytetu dr. Lauber został 

zaproszony przez rzad polski 
na stanowisko profesora wydziału lekar 

skiego uniwersytetu warszawskiego 
Prof. dr. Lauber rozpocznie pracę nauki 
wą w Warszawie w początkach listo 
pada. 

Nowe rekordy lotnicze w Bezoiiciiowej. 
B r a w u r o w y l o t i n ż . G r z e s z c z y k a . 

Lwów, 21 października (Od wł. kor.) 
W Bezniichowie na Podkarpaciu gdzie 

Ameryka nie zawiesi 
wy m i any d o l a r ó w na z ło to . 

Konstantynopol, 21 października (Od 
wł . kor.) Wczoraj otwarto-W Stambule 
drugą konferencję bałkańską pod prze­
wodnictwem posła do tureckiego parla­
mentu Hassan beja. 

W konferencji biorą udział przedstawi 
ciele Rumunji, Jugosławii, Grecji, Buł-

garjt, Turcji, i Albanji. Przedtmtotem o-
brad jest 

projekt unji bałkańskie], 
kwestia zbliżenia politycznego .narodów 
bałkańskich, ochrona wytwórczości ty­
toniu, sprawa unji pocztowej i t d 

W i e c z n e s k a r g i I p r e t e n s j e . 

Nota rządu litewskiego do Ligi Narodów 
Wilno. 21.10. (Od wł. kor.) Litewski 

minister spraw zagranicznych, Zaunius 
wystosował norę do Ligi Narodów w 
sprawie zastrzelonego na linji granicz-

Berlin, 21 października. Korespon­
dent „BerHner Tageblattu" telegrafuje z 
Waszyngtonu do swego dziennfka na 
podstawie enuncjacji miarodajnych czyn 
ntków amerykańskich, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych 

iest zdecydowany wytrwać 
nlewzruszeniie przy zasadzie złotego po 
krycia diolara. 

Nawet na wypadek przekroczenia doi 
nej ustawowej granifey pokrycia złotem, 
a mitenowlcle 40 proc, obowiązek wy­
miany banknotów dolarowych na złoto 

zostanie utrzymany. 
* o :0 :o 

Praktyka z roku 1895, kiedy to pokry 
cie złotowe spadło do 20 proc., będzie 
przykładem dla postępowania władz a-
merykańskich w tej sprawie. 

Rząd Stanów Zjednoczonych na krót 
ki okres czasu nie zawiesi obowiązku 
wymiany banknotów na złoto, tembar-
dzfej, iż do takiej decyzji trzebaby uchwa 
ty kongresu. 

W amerykańskich kolach finanso­
wych liczą się z tern, iż może jednak uda 
się nie przekroczyć ustawowej granicy 
pokrycia. 

przebywa obecnie szósta wyprawa SZN 
bowcowa padają raz w raz nowe rekor­
dy lotnicze. Wczoraj pWct inż. Szcze­
pan Grzeszczyk ustanowi! nowy rekord 
przebywając w powietrzu na szybow­
cu 

własne] konstrukcji „ Lwów" 
7 godzin 52 minuty 45 sekund. Jest to 
już czwarty rekord długotrwałości lotu 
na szybowcu ustalony podczas obecnej 
wyprawy. 

Do dnfa 7-go października polski re­
kord szybowcowy wynosił 2 i pół go­
dziny. 

Inżynier Grzeszczyk przybył do Bez 
miechowej z Warszawy w sobotę pilotti 
jąc swój szybowiec holowany przez awj<: 
netkę PZL 5. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych: 

. e j 
strażnika litewskiego, 

Jerzego Gibartasa. Rząd litewski pro­

testuje energicznie przeciwko zastrzele­
niu 1 prosi Ligę o podjęcie kroków uspo­
kajających. Władze litewskie twierdzą, 
że zastrzelony strażnik pad! na terytor­
ium Li twy, podczas gdv władze polskie 
stwierdziły, iż wypadek wydarzył się 

na terytorjum naszem. 

10 tysięcy dolarów miesięcznie 
P e n s j a d y r e k t o r a l i p i ń s k i c h k o p a l ń . 

r a n 

Katowice 21.10 (Od wł. kor ) Śląskie 
\opalnie ) cynkownie w Lipinach pod­
wyższyły w ostatnim czasie pensję £ e ' 
neralnemu dyrektorowi Kallenowr 

z 6-ciu na 10 tysięcy dolaiów 

m^sfecznUe. W kawiarniach kolporto­
wana jest pogłoska, że podwyżka ta 
jest fikcyjną ,• że chodzi tylko 

o ukrycie zysków 
wobec drobnych akcjonariuszćw 

Cecklinghausen 

Więźniowie brzescy przed sądem. 

Przygotowania do wielkiego procesu. 
Utrudnienia dla prasy zamiejscowej i zagranicznej. 

Warszawa, 21 października (Od wl . 
kor.) Od kilku dni czynione są przygoto 
wania do wielkiego procesu jaki się od­
będzie w Warszawie w Sądzie Okręgo­
wym przeciw byłym więźniom brzes­
kim. 

Rozprawa odlbędzie się 
w sali kolumnowe] 

pałacu przy ulicy M !odowej. Prezydjum 

sądu uwzględni tylko zgłoszenia prasy 
miejscowej, prasa zaś zamiejscowa i za 
graniczna otrzyma bilety wejścia jedy­
nie w tym wypadku gdy zostaną 

wolne miejsca. 
Odnośnie miejsc dla publiczności stwier 
dzić trzeba, że będzie ich bardzo niewie­

le. Ponieważ część kart będzie wyda;i. 
dla rodzin oskarżonych więc tylko 

szczupłe grono esób 
postronnych będzie mogło znajdować 
się na sali. Rozprawie przewodniczyć ły­
dzie wiceprezes sądu sędzia Hermanów 
ski. 

$Alfcrihófen 
MIEJSCE KATASTROFY. 

Widok kopalni Mont Cenls- gdzie onegda] wydarzyła sle straszna katastrofa, 
utiara eksplozji gazów padło kilkadziesiąt osób. z tego 17 osób poniosło śmierć. 

M a r s z a ł e k S w i t a l s k i o b j ą ł 
p r o t e k t o r a t n a d k o m i t e t e m 

o b c h o d u 11 -go L i s t o p a d a . 
Warszawa, 21.10. (Od Wl. kor.) De­

legacja ogólno - polskiego kwintetu ob­
chodu rocznicy 11 listopada, w osobie 
prezesa komitetu, prof. dy, Michałowi- ; 

cza i wiceprezesów: pułkownika Stize-
mhiskiego i posła Pużyńskiego. zwróci­
ła się do marszałka Sejmu, d-ra Śwital-
skiego. z prośbą o objęcie protektoratu 
n.id komitetem. Marszałek iwit . i lski 

protektorat przyjął. 
Komitet zorganizuje imprezy, z których 
cały dcchód przeznaczony będzie na 
walkę z bezrobociem. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.85 w 

płaceniu 8.84: funt angielska w żądaniu 
35.00; w płaceniu 34.75; rubel złoty w 
żądaniu 5.80, w płaceniu 5.50; marka w 
żądaniu 2.08; w płaceniu 2.05; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.75; w 
płaceniu 35.00. 

Zderzenie tramwaju z pociągiem. 

W Hannowerze zdarzył sie niecodzienny wypadek. Tramwaj miejski najechał 
na manewrujący pociąg towarowy z po w odu zepsucia sie hamulców. Pomhoo 
rozbicia waeonu, nikt z pasażerów nie zosta! zabity. Motorowy uratował s • 

wyskakując w ostatnie! chwili f olatformyc 

file:///opalnie
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Dramatyczne przejr.ówisnie 
w proces e o uśmiercenie 76 

Berlin, 21 października. Profesor Dey 
cke. główny cxskar2anv w znanym proce 
sie lubeckim, zlożyf wczoraj sensacyjne 
zeznanie, które może zaważyć na prze­
biegu całego procesu. 

Prof. Devcke oświadczył publicznfc, 
że na pot! sta wie swych badań, które 
przeprowadzał przez półtora roku, jakie 
Upłynęło od chwili tragedii w Lubece do 
chodzi do przekonania, że metoda Cal-
metta jest iedna wielka omyłka nauko­
wą. „Cały tragizm — leży w tem — o-
świadczył drżącym głosem prof. Deycke 
— że właśnie ja. stojney u schyłku ży­
cia, który przez cały czas mej pracj 
lekarskiej walczyłem z gruźlica i leczy­
łem chorych, musiałem odegrać główna 
role w tak strasznej katastrofie. 

„Zaszczepiałem dzieciom szczepion­
kę calmettowska tylko d! a tego, ponie­
waż byłem świecie przekonany nietylko 
o jej szkodliwości, ale również o jej sku 
teczności. Całą winę i całą odpowiedział 
ność ponoszę ja, a nie mój wierny, ślepo 
mi ufający asystent dr. AItstaedt, ani też 
pomagająca mi wiernie w mej pracy 
przez 17 lat Anna Sehuetze. Dlatego je­
żeli sąd uzna za stosowne mmc ukarać 
wówczas proszę o to, 

by bdyine mnie ukarał, 
a nie mych współpracowników". 

Prof. Deycke kilkakrotnie przerywał 
swe przemówienie z powodu nadmier­
nego wzruszenia ! rj*łfthii nia. 

Zeznania jego wywarły olbrzymie 
wrażenie na sali. 

Echa straceń 

p r a c u j e n a l i n j i M ą s f t - O t fyn la . 

Warszawa, 21 października. Robot) 
na magistrali węglowej Górny ^>lask — 
l i dyni a prowadzone sa w szybkicni tem 
pic tak. aby budowa jednotorowej linj; 
Herby Nowe — Odyn a ukończona zo­
stała 

w terminie przewidzianym 
przez akt koncesyjny, udzielony francu-
sko-polskiunii towarzystwu kolejowe­
mu, tj. do dnia 31 grudnia 1932 roku. 

W tej chwili na całej linj! proc-ttie o-
fcofo 7.500 robotników. Zarząd budowy 
zawarł 25 umów na wykonanie robót, a 

ponadto zawarto szereg umów na dosta 
wę materiałów. Wysokość zobowązań 
towarzystwa fran.-usko-polskhgo z tytu 
fu tych umów wynosi obecnie 

60 nillr.nćw zł. 
Obecnie wykonywane są ró^mieź ro 

boty ziemne, pod drugi tor międrzy sta-
cjam' Kinu'ciska (cz^ć północna magi­
strali), a Nowa Wieś. oraz pomiędzy 
stac:ami Karsznice — Inowrocław (część 
Średnia). a wreszcie pomiędzy stacjami 
Siemkowice — Karsznice (część połu­
dniowa). 

Śmierć c ł i ł o p c * * w s f o g m 
S t e r t a s ł o m y g r o b e m rfzjecka 

Kalisz, 21 października. Wieś Zawa­
dy, gminy Iwanowice, pow. kaliskiego, 
stała się terenem tragicznego wypadku. 
Przed dwoma dniimi kden z miejsco­
wych gospodarzy Zygmunt Nowak, 
przeprowadzał młocka. W czasie niej 5-
letnł synek Nowaka — Adam bawił się 
w wymłócrmcj słomie układanej w stóg. 
W pewnej chwili zmęczony chłopiec za­
snął. Wieczorem dopiero rodzice zau­
ważyli nieobecność chłopca- Poszukiwa­

nia przez całą noc nie dalv pożądanego 
rezultatu. Dopiero wczoraj po południu 
usJyszano słabe ieki, dobiegające z po­
stawionego stogu słomy. 

Nowak z pomocą sąsiadów zaczął go 
raczkowo lozrzucać stóg. Po chwili 

chłopca wydobyto. 
Nic dawał on już k-dnyk oznak życia. 

Rozpacz rodziców z powodu utraty 
syrka niema granic. 

Złodziefe w m i e s z k u Ks : . ą to . 
D w i e k r a d z i e ż e w T o m a s z o w i e M a z o w i e c k i m . 

Tomaszów. 21 października. Ubiegłej 
nocy niewykryci dotąd sprawcy dostali 
jię do mieszkania księdza Mieczysława 
Grendy. w Tomaszowie przy ulicy Prcz 

P r z e n i e s i e n i e k o m e n d y 
wojewódzkiej policji państwowe}. 

Komenda wojewódzkiej pollcjł pań-
5t%»wej przeniesiona została z ulicy 
Ogrodowej na ul. Moniuszki Nr. 2, dru­
gie piętro. 

Mościckiego. Łupem złodziei padła gaT 
deroba, b i e l i z n a i tp. rzeczy znacznej 
wartości. Złoczyńcy dostali się do mie­
szkania po wyłamaniu drzwi. 

Również ubiegłej nocy dokonano wła 
mania do sklepu masarskiego Romana 
Ciapiiri, przy ulicy Karpaty 52. Złodzieje 
skradli większa Ilość słoniny, wędlin war 
tości do 1000 zł. Zachodził podejrzenie Iż 
obu kradzieży dokonali złodzieje łódz­
cy. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacji. 

KUPTURY. i»Uo też kalectwa ni« wolno 
zaniedbywać, f d y t skutki dla tyciu ludzkiego 
•ą bardzo oii bezpieczna. Kaptura staie t . t 
wielka jak rjlowa ludzka 1 konewka spowodo­
wać mota śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze Sandała ortopedycz­
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnir 
najniebezpieczniejsze I oajzaflarzalsze rup 
tury u mężczyzn. U»•'••;»* i dzit-ci. H a a b n y -
w l e n i e k r ę g o s ł u p a , p r z e c i w t w o r z e 
n i i . s i t ) g a r b ó w i g r u ź l i c y , leczn. t o r 
»ety ortopedyczne. Dla skrzywionycl. no-
i płaskich bolących stóp. wkłady ortope 
dyczne. Szlucza* nogi • ręcn 

-w i : . , • pochwalne wystawili prol. u n i #er.iyt. Prot. Dr '<. . : . | c z 
prot. dr J . M a r i . c h l e r , orol dr. 3 . r i > ' a : » » \ v >. O 

Spec. J. RAP APORT ortope-i. Lwowa, 
Ł ó d ź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 10 , f r o n t p a r t e r t e l . 131-77 

Przyimuj* od 9—1 i od 3—7, 

U W A G A : Osohiste jawienie się ohorrch | . t | konieczne. 

Ubezpieczonych w Kacie Chorych m. Łodzi priyjr.iui<; 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Na tem miejscu wyrażam moje serdeczn* ->o-l£iękoAUTTC wti łclcielowi 

układu lecznicze! ortopedii Wp. J. R A P A P O R T O W l ram. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 10 (front parter) za u m i c j s : o w i o a i e mi przepukliny, na 
którą cierpiałem wiole lat. 

k s . T E O D O R P I S E K 
kanonik 

. m e d . R ó ź o j n e r 
powrócił. 

Specjalista chorób akóruych. wenerycznych 
i rooczoplciowych 

ELEKTKOTfiRAP.IA. 
•il. Narutowicze «. tal. 128 . 98. .! zielna) 

Przyjmuj , od & 8—10 rano I od i—8 po pol 
•drt/klna poczekalnia dla Pań. 

Dr. Med. MIEWIA25KI 
ul. 4ndr/eia 5. Tel. I-W-40. 

Choroby skórne, weneryczne I oioczopłclowe. 
MektroterapJa. diatermia I lampa kwarcowa 

Przyimuia od 8 — 1 1 i od 5 — 9 po pol, 
W nie tiela i 'więta od 9—1 przeJ pot. 

Dla pań oddzielna noczckalnis. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 21. 
Priyjmuje o d 8—11 r a n o , 1—2 pp. i o d 

godz . 6—9 wieCz. 
W niedziela 1 swieta od 9 — 12 w poi. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Speclaliste c-v - I - skórnych, «.eneryc»ny^h 

I moc/upMowych. 
U l . C e g l e t a l e n a N r 7 . T e l . 141 • 8 2 . 

(według s t i re i numcracll: ul. Ceglelrdana -13) 
Przyiraua od ?odi 8 - 1 0 , 12—2 i 5—8 

w ciadzicl* i święta 9—11 rano. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Zwi t tk malce 
Lód/ , 21 października. Rozprawa doraźna 

przeciwko Fagasowi nasuwa cały szereg romi 
uescemeji, Dstaiiiernie cliaj-aklcrystyoanych dla 
naszego ustawodawstwa. Okazuje się, że nasz 
kodeks cywilny nie zezwala na umieszczenie 
w aiktach zejścia wzmianki o 4inieroi z wyroku 
sadowcRO. Polscy ustawodawcy wychodzą z bar 
dizo liiiiinaiiiitarneiEO z a i o i & t t i i , t e dzieci niie po-
wlniniy cierpieć uaweit pośreltiró za winy ojca 

Podo7aa caiłepo przewodu sądowego nflct nit 
WRipomruiail o żoiiie skazanego. A pRecit-ż żyje 
oma waz z diziecklein gdzieś zdaJa w ckzy I o-
WBliaiUatLtBI dawno juz prze&wituclcaoinja o złych 
skroOTiiiiościadi swego raeza. Wystarczy przy-
iprmnieć dzi^e żony straceńca z nrc lafeJdej prze 
stfta&ci. Iłisdiu,a ta k^tłuioolna do o/asti pre-cesu 
merża z«!i;nvO'wala r.ie praiiiiem i w ten sposób za-
raWaj'a ita życic dla siebie 1 dzieci. Po wy­
roku łcdłtik r ikt nie choieł Jej wi.ccej polecać i 
rt!'0TCC/esHwa ofciira lud/kAch przesądów została 
na bruku, (irozti imlerci I vrłHi;prl s;tr;ich wys ia ły 
z serc Itid.-kJch ost;itai.ią odrobiinc litoAd. I by-

n i e w y d a n o . 
U \ b y biedna wdowa zginęła z głodu, gdyby nie 
ponwc niaterjalna jednego z wybitnych przed 
v t a w i c i e l i naszych władz. 
Żona skazanego fagasa, jak nam wiadomo, ma 
posadę i wierzymy, że jej chlebodawcy nie w y ­
ciągną małostkowych wniosków z nieszczęścia, 
które rzuciło cień na jej dobre Imię, tem bar­
dziej, że już oddawna zerwała z mężem wszel­
kie stosunki. 

* 
Po straceniu Adama Fagasa, matka jego 

/wróci ła się do władz z prośbą o wydanie jej 
z * lok. 

Zwłoki wisielca nie zostały wydane matce. 
ponieważ ustawa zabrania wydanie zwłok oso­
by, straconej z wyroku sądowego. 

Zwłoki Fagasa pogrzebane zostały na sta­
rym cmentarzu na Mani. opodal straconego 

pized kilkoma laty zabójcy prezydenta Cynar 
skiego — Adama Walaszczyka. 

S a m o r z ą d y grrnr tne I p o w i a t o w e 

za przedtożesiem fwaasji kolebek dn^zitawych. 
t.ódż. 21 października- Wczoraj, jak 

jttż donosiliśmy, pod przewodnictwem 
przedstawicieli Ministerstwa Komunika­
cji odbyła się w Urzędzie Wojewódz­
kim publiczna rozprawa w sprawie orze 
dłużenia koncesji kolejkom dojazdowym 
do roku 1090, 

W pierwszym rzędzie na wc/oraj-
szem zebraniu wysłuchano opinii przed 
siawicicli samorządów powiatowych 
miast i przedstawicieli Lodzi oraz peł 
romucników zarządu kolejek dojuzdo-
vi ych. 

Jeśli chodzi o opinję wyra/oua prz.ez 
samorządy, to bez wyjątku wszyscy 
przedstawiciele wvpov. i dzieli się za 
przedłużeniem koncesji 1 wybudowa­

niem nowej Itti.ii Łódź — Brzeziny. 
Jedynie samorząd łódzki wystąpił w 

sprawie odcinków kolejek dojazdowych 
zi:;:jdujacvch się w granicach miasta. 

Przedstawiciel samorządu łódzkiego 
żądał aby odcinki te oddano pod za­
rząd miasta. 

Żądanie to jednak nie może bvć u-
względttione, z uwagi na odpowiednie 
punkty koncesji i interes ludności powia­
tu. 

W dniu dzisiejszym przedstawiciele 
nmiisterstwa. miast i samorządów oo-
v. i.Mowveli wyjechali na rJbjaad wszyst­
kich odcinków i dokonają lustracji, po-
czcin podjęte zostaną dalsze obrady. 

Nogrły z g o E i prasecłiodmia. 
Kromko Pogotowia Ratunkowego. 

1 ódż, 21 i'a/dzlcrnlka, W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w bramie j) izy 
ul. Tr*«tgi>tta 4, znaleziono leżącego zc <.tabe,ni 
ofnokun ty cła młodego mężczyznę. Zawezwa­
ny lekarz miejskiego pogotowia i.nuiikuwti?o 
stw'erazil otrucie subliinat*ni I po 'id/'e!cniu 
p.imocy przewiózł desperata do szpitala w U » -
dęgoszczu. Nlcznalomym okazał się 17-lctnt R-

Stdowskl , niewiadomego miejsca zamiesz­
kania Stan młodocianego desperata jest bcttU-
•.^'e.fiy. 

Około godztay 8-ej wieczorem na ul. S f d o l -
nlaiiei up,idi 42-lctnl 1'inkus Kupcriuan. handlarz 

zan icszkały przy ul. I I Listopada 11. Zawczwt 
nv leliitrz pogotowia, po przybyciu N A I N I E J S C - T 

wypadku, MttleidziJ już lyIko zgon Kupcimana 
Zwłoki zmai i ino /.aiit-zu.cczyla pollcia do C Z N . 
sn przeprowadzenia oględzin sątlowo - lekni 
skirh 

W bójce potiriędzy kilku osobnikami przy ul 
Wolborskiei zostali d o t k l i w i poturbowar.l: 26. 
letni Ai /yk Wcitraub, tragarz, zamieszkały przy 
Uf, Lutomiersk lei 36, oraz 37-letni Antoni W a w . 
rzynlak, niewiadomego miejsca zamieszkania 
Wymienionym udzieliło pomocy miejskie pogo­
towie ratunkowe. 

Z Y C I E PA3JA» IC . 

p o b o r ó w u r z ę d n t c z y c h . 
Pabianice, 20 października. W Pabja.tr.cach od­

byte sie icbraiiJc pracowników nVtjsk!ch w spra 
wie n<c.regul;nriitgo wyplacamiia przez magstrat 
pemsyj. Magistrat pabiiainWIIrt zalega z wypla'ą 
p horów umzę<ln:cz.\cłi po kCka nieraz tygodni. 
1 rak mpnz. p r a o w n k y miejscy rrte o trzyma II V>-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłtej do i ;y . 

(—) Marszalek 1'ilsitdski opuścił miejscowość 
Carmen Sylwę, gdzie bezustannie padają desz­
cze, i wiócił do Bukaresztu, skąd udaje się w 
góry. 

(—) Wczorajsze posiedzenie Sejmu mlałc 
przebiec dramatyczny. Najpierw klub BD od­
rzucił wniosek socjalistów o z a k a z i e sprzedaży 
gazst dla młodocianych. Następnie przystąpiono 
do debaty nad wnioskiem klubu B B o zaostrze­
niach regulaminu wobec przemówień opozycyj­
nych. Frakcja PPS zagroziła przeniesieniem 
walki na ulicę. Klub Narodowy zagroził opusz. 
czeriem Sejmu, ( idy na trybunie pojawił się 
autor projektu, wicemarszałek Car. wybuchła 
olbrzymia w i z a w a I bójka wykluczonych przez 
mai szatka Seimu posłów: Śledzińskicgo (PPS) 
I Wyrzykowskiego (Str. Ludowe) i ich towarzy­
szy ze strażą marszałkowską. Posiedzenie zo­
stało przerwane 1 dopiero po przerwie wicemar­
szałek Car wygłosił swe przemówienie O godz. 
10-ej wieczorem zakończono posiedzenie, wyzna 
czając następne na piątek. 

(—) W Paryżu wskutek nlcostrożJioścI ro­
botników, nastąpił wybuch gazu na ulicy. Dwa] 
robotnicy ponieśli śmierć, 15 osób odniosło ra­
ny. Urzędnik gazowni z narażeniem życia do­
tarł do miejsca katastrofy i zamknął dopływ 
gazu. gasząc tem samem ogień. 

(—) Związek Banków w Polsce uchwalił nit 
sprowadzać z zagranicy 1 nie sprzedawać zlcta 

(—) Wczoraj został z?kończony proces < 
zniesławienie, wytoczony przez ławnika Kuki 
wiceprezydentowi dr. Wiebńskiemu. Sąd wy 
dal wyrok uniewinniający wiceprezydenta Wie 
lińskiego. 

(—) Wczoraj zmarł nagle w Warszawie pro-
ItfOf dermatologii Uniwersytetu Warszawsklege 
dyrektor wydziału lekarskiego polskie) Akadem. 
H Umiejętności, dr Franciszek KrzysztaJowicz 

Następca saderbSoma, 

t ą l reszty pensyj należnych k n w ditiiw 1 paź­
dziernika. W wyniku dlugtej dyskusyl zeibran! 
urzędnicy magistraccy postanowili zwrócić się 
do pro/ydjitini magistratu i Pady Miejskiej o spo-
wodowaniie punktualnego wypłacania ga i . 

Knud Westman został wybrany na sfęp. 
Cfl szwedzkiego reformowanego arcy­

biskupa Soderhloma 

I KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 

1 Autobusy na p o w y ż s z e j linji odchodzą do 1 l o t r k o w a o każdci pełnej 
| g o d z i n i e o d 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . W ó l c i a j i s k r e j ?32, p r z y 

Dworcu P o ł u d n i o w y m . Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 $ r . i 

Ogłoszenia drobne I KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 

1 Autobusy na p o w y ż s z e j linji odchodzą do 1 l o t r k o w a o każdci pełnej 
| g o d z i n i e o d 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . W ó l c i a j i s k r e j ?32, p r z y 

Dworcu P o ł u d n i o w y m . Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 $ r . i 

NA W Y P Ł A T Ę f Czy pomyślałem o niespo­
dziance dla matki? dla żony, córki, siostry, na­
rzeczone), przyjaciółki, eleganckie płaszcze dam 
sklc. wełny I Jedwabie, najładniejsze wzorzy 
ste, letnie, damskie materiały, blaty lowar. fi­
ranki, pończoch, torebki l wiele Innych artyku­
łów — moc niespodzianek, poleca Leon f<u-
baszkln. Kilińskiego 44. Najtańsze ceny. najwy­
godniejsze warunki. Urzędnikom i stałym klien 
tom bez wkładu. 

| Br. med. 

i 3 p e c . . - I - . . , c h o r ó b a K ó r n y c h u 
'-, i w e u e r y c B s i ł f e h . 

1 F C Ł « n l c d|r\'erm;ą. E ! c l t ; r e i a p i a . 

u ul. P o l u i i r i l o w a i P i ? . 2 S . 1 
l e i . ż O l - S r i . 

5 Przyjmuje on 8—11 rano i od 5 - S wieer i 
t w niedziele od 9— t p. p. j 
f D l a nif-.-.r:riO-.'.nych c e n y ! e7 :n»« . j 

DOKTÓR 

Cejiltlnimj) nr 4, aSSft 
S p e c j a l i s t a c b o r d b s k ó r n y c h 

1 w e n e r y c z n y c h . 
L e c s e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

M c l i t r o t e r a p j a , 
' y l r a u . c od t. 8—2 przed pot. 1 od 5—9 wlecz. 

W ni.-.'ziele i święta od godz. 9 — 1 . 
Ola Pań oddzielna poczekalnia. 
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dziance dla matki? dla żony, córki, siostry, na­
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sklc. wełny I Jedwabie, najładniejsze wzorzy 
ste, letnie, damskie materiały, blaty lowar. fi­
ranki, pończoch, torebki l wiele Innych artyku­
łów — moc niespodzianek, poleca Leon f<u-
baszkln. Kilińskiego 44. Najtańsze ceny. najwy­
godniejsze warunki. Urzędnikom i stałym klien 
tom bez wkładu. 

| Br. med. 
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L e c s e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

M c l i t r o t e r a p j a , 
' y l r a u . c od t. 8—2 przed pot. 1 od 5—9 wlecz. 

W ni.-.'ziele i święta od godz. 9 — 1 . 
Ola Pań oddzielna poczekalnia. 

H U A rzeżnlcza z pokojem 1 kuchnia do STHZC-
dama Wtodomoić w adininkstraciJ .licha" 

| Br. med. 
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Ola Pań oddzielna poczekalnia. 

O K C / . Y K O W S K A R E G I N A Pawia 2, zgubiła 
legitymacje, wyd. przez f i rmę Poznańskiego 

| Br. med. 
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R A B A R B A R dzielone karpy ulepszony czerwo-
nołodygowy po cenie 1 zł. za sztukę i porzecz­
ki czerwonojagodowe 3 letnie wlne po 8 zł. za 
szt poleca Jan Remua zakład ogrodniczy i plan­
tacje Łódź, ul Siewna 22 Tplr-fon N r I f i i SK 

Br. m . M A ^ K 0 W y : C 2 0 W A 
choroby s k ó r n e i w e a s r y c i n e 

powróć;^ 
a l . Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 

Przyjmule 9 — J1 rano 1 3 —8 wiecz 

Dr. Hî LEtt 
Spucialiala chorób skórnych i wenerycznych. 

l i i . NAWROT N r . 2. Tel. 170-89. 
Przyjmtle do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 - 2 po pol. Panie 4 — 8. 

Ola niezamożnych CENY LFCZNIC 

ET r . N I V TIRA ZWZm. 1 V J C J • ' i i - . . V X O V I 

S P R Z E D A M okazyjnie — tanio wózek wraz z 
calem urządzeniem do rozwożenia gorących pa­

rówek. Zakątna N r . 10, Zykraunt. 

Br. m . M A ^ K 0 W y : C 2 0 W A 
choroby s k ó r n e i w e a s r y c i n e 

powróć;^ 
a l . Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 

Przyjmule 9 — J1 rano 1 3 —8 wiecz 

Dr. Hî LEtt 
Spucialiala chorób skórnych i wenerycznych. 

l i i . NAWROT N r . 2. Tel. 170-89. 
Przyjmtle do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 - 2 po pol. Panie 4 — 8. 

Ola niezamożnych CENY LFCZNIC 

S P R Z E D A M dom przy ul. Podwórzowej N r . 2 
i sklep z placem przy ul. Wrzesińskiej N r . 7 
wiadomość ul. Podwórzowa 2 u gospodarza. 

(P iaski ) . 

§ P O R A J O W I A ' | 

i L e k a r z y s p e c j a ' s t ó w 

| Z A W A D 2 X A 1 
m czynna od 8 rano do 9 weczór , od N 
D 11 —12 i 2—3 przyimuje koł)'eta leicar t 

w niedziele i <więla od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 

H W E N E R Y C Z N Y C H i S K O R K Y C H 1 

| P O R A D A 8 z l 

Dr. Med. Ł . MiTjECici 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i i i tnoczoptciowyeh. 

NAWRUr i ż , te l . 213-18 
1 przyjmuje od 8 — 1 0 rano i od 4 — 8 wlec i , 

w niedziele l iwie . od 9—12 w pol. 
D l a pas oddzielna poczekalnia. 

ąohfór KLINGER 
Jpecjallsta chorób wener.. skórnych i włosów, 

(porady seksaalne). 
Przyimuia od godz. 9 — l l r. 1 5 — 8 wiccz. 

w niedziela i święta od 10 — 1 w poł. 

ANDRZEJA 2. Te l . 132-28. 

§ P O R A J O W I A ' | 

i L e k a r z y s p e c j a ' s t ó w 

| Z A W A D 2 X A 1 
m czynna od 8 rano do 9 weczór , od N 
D 11 —12 i 2—3 przyimuje koł)'eta leicar t 

w niedziele i <więla od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 

H W E N E R Y C Z N Y C H i S K O R K Y C H 1 

| P O R A D A 8 z l 

Dr. Med. Ł . MiTjECici 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i i i tnoczoptciowyeh. 

NAWRUr i ż , te l . 213-18 
1 przyjmuje od 8 — 1 0 rano i od 4 — 8 wlec i , 

w niedziele l iwie . od 9—12 w pol. 
D l a pas oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akuszerja 

ul. Zielona Nr. 30. Tel. 115-27 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 

§ P O R A J O W I A ' | 

i L e k a r z y s p e c j a ' s t ó w 

| Z A W A D 2 X A 1 
m czynna od 8 rano do 9 weczór , od N 
D 11 —12 i 2—3 przyimuje koł)'eta leicar t 

w niedziele i <więla od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 

H W E N E R Y C Z N Y C H i S K O R K Y C H 1 

| P O R A D A 8 z l 

| Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S 1 E 8 P N I A 1. Tel. 220-26 
c h o r . a k ó r n e w e n e r y c z n e i k o b i e c e 

Lmnpa k w a r c o w ą . 

Od 9 - 1 2 i 5 - 9 Odz. poczekalnia dla pań. 
W ntedz. od 10—1, 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akuszerja 

ul. Zielona Nr. 30. Tel. 115-27 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 9 * 3 ^ m m u - . . o * ^ . . _ 

| Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S 1 E 8 P N I A 1. Tel. 220-26 
c h o r . a k ó r n e w e n e r y c z n e i k o b i e c e 

Lmnpa k w a r c o w ą . 

Od 9 - 1 2 i 5 - 9 Odz. poczekalnia dla pań. 
W ntedz. od 10—1, 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akuszerja 

ul. Zielona Nr. 30. Tel. 115-27 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 

0 r . Wed. 2. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. T a l . 127-81. 

Speclallsta chorób oszu, oosa, ^urdla 1 płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 t o — 7. 

Od 10—11 1 od 2—3 w Lecznicy. Zgierska !7 

| Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S 1 E 8 P N I A 1. Tel. 220-26 
c h o r . a k ó r n e w e n e r y c z n e i k o b i e c e 

Lmnpa k w a r c o w ą . 

Od 9 - 1 2 i 5 - 9 Odz. poczekalnia dla pań. 
W ntedz. od 10—1, 

Doktór 

El. S O N N E N B E R G 
Choroby skórne 1 weneryczne 

Zielona 8-a 
przyjmuie od 12 — 1.30 i od 4 — 6 w 

0 r . Wed. 2. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. T a l . 127-81. 

Speclallsta chorób oszu, oosa, ^urdla 1 płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 t o — 7. 

Od 10—11 1 od 2—3 w Lecznicy. Zgierska !7 
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wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37, 111 wejście, 

1 piętra 

Doktór 

El. S O N N E N B E R G 
Choroby skórne 1 weneryczne 

Zielona 8-a 
przyjmuie od 12 — 1.30 i od 4 — 6 w 
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Po dwóch tysi^cleciacłi 

HERKULANUM WRACA DO ŻYCIA. 
Nowe wykopaliska u stóp Wezuwjusza. 

Samobójczy st rza ł Barbary Kennedy. 
U r o c z a a r t y s t k a f i l m o w a n i e chce żyć. 

Neapol, w październiku. 
Jedną z największych atrakcyj dla 

turysty podróżującego po Włoszech są 
niewątpliwie wykopaliska Herkulanum i 
Pomnei. starożytnych miast u stóp We­
zuwiusza które zniszczone zostały stra­
szliwa katastrofą trzęsienia ziemi w ro­
ku 79 po Nar. Chr. 

Nigdzie może życie starożytności nie 
przemawia tak wyraźnie, jak w zglisz 
czach i ruinach Pompei, opuszczonych i 
pnswch ulicach tego miasta, za którem 
Jak przed dwoma tysiącami lat na widno 
kręgu po dawnemu stoi ziejący ogniem 
Wezuwjusz-

Jakkolwiek wspomina sie zawsze je­
dnocześnie o Herkulanum i Pompei, po­
nieważ jednego dnia zginęły od niszczy­
cielskiego wybuchu wulkanu, nie należy 
zapominać, że wygląd tych miast był 
bardzo odrębny, przyczem sposób, w 
Jaki miasta zostały zniszczone. bvł r ó w 
*leż Inny. PompHc zasypał deszcz gorą­
cego popiołu. Herkulanum zaś, leżące 
bliżej Wezuwjusza, zostało zalane poto­
kiem 

rozżarzone] lawy I szlamu. 
Odrębność przyczyny katastrofy tłu­
maczy, dlaczego Pompeja została już 
niemal całkowicie odkopana, gdy Herku 
larum w drobnej tvlko części zostało wy 
dobyle z pod pokładu stwardniałej, ka­
mienistej lawy. pokrywającej całe mia­
sto powłoka grubą na dziesięć do dwu­
dziestu metrów. 

Dopiero w ostatnich latach przystą­
piono do systematycznego odkopywania 
Herkulanum. Wykopaliska są niezmier­
nie ciekawe I budzą zainteresowanie 
y/śród uczonych tem bardziej, że pokła­
dy twardej. skam'eniałej lawy, nie do­
puszczane powietrza, sprzyjały za­
chowaniu sie zabytków, w przeciwień­
stwie do Pomncl. do której przez poro­
wata powierzchnię popiołu przedostawa 
ła się 

woda I powietrze. 
Wnętrza domów w Herkulanum za­

chowały sie niemal w cudowny sposób. 
Ahv dostać sie do tvch skarbów usta­
wicznie wre praca przy wykopaliskach 
nod kierownictwem prof. Malurl. Przy­
rządy wiertnicze przewiercała otwory 
w prubvch pokładach lawv a tam edzlo 
fi IWnicy przedostać sie zdołali do pięk­
nych. antvcznvch fresków, pracula nad 
•czyszczeniem Ich I wydobyciem nnlaw 

7 "<Frtych barw zapomocą wosku I ben-
V ny. 

pewna trudność orzv pracach wvko-
i)ati«knwveh -.tanowi okoliczność, że 
JzK rrnnd wlek«za częścią zasypanego 
ongi Herkulanum 

ro2lf'+vło s'e miasteczko Reslna. 
•-h zvs ć.piono obecnie do uniesienia czę­
ści tel m'elscowo<ci nalhliźej położonej 
nad zatnka Neapolitnńska bv dostać stę 
do fundamentów Herkulanom. 

Odkonano niedawno nadbrzeżny mur, 
starożytnego Herkulanum, które daw-i 

niej leżało tuż nad morzem. Po trzęsie 
niu ziemi w 79 r. potoki lawy, rozlewa­
jąc się na wybrzeże, wysunęły je o jakie 
500 metrów na morze, oddalając je od 
m:asta. Dziś dopiero po odkopaniu czę­
ści Herkulanum przekonano się, 

te było miastem nadmorskiem. 
Z pod gruzów Resiny powstają mury 

Herkulanum. O ile w Pompei zachowa­

ły się tylko mury domów, o tyle tuta) 
'częściowo przechowały się także drew­
niane urządzenia wnętrz — mebli, drzwi 
i t. p. Ludzie nauki z ogromnem zainte­
resowaniem śledzą za tokiem prac wy­
kopaliskowych w Herkulanum, ponie­
waż nasuwa się przypuszczenie, że do-

j stano się już na „forum", t. j . środek 
miasta. Umberto. 

Edison w samochodzie elektrycznym. 

Jedno z ostanlch zdjęć Edisona, dokonane Przed kilku miesiącami w chwili, gdy 
odbywał przejażdżkę w pierwszym modelu skonstruowanego przez siebie 

przed lały trzydziestu samochodu elektrycznego. 

Średniowieczna ciemnota 
na postępowym kontynencie. 

Jest rzeczą wprost niewiarygodną, że 
w Stanach Zjednoczonych, których lud 
ność przyzwyczailiśmy uważać za wy 
soce kulturalna, mógł zdarzyi się fakt 
wiprosit niesłychanej zbrodni na tle naj­
ciemniejszego f średniowiecznego zabobo 
nu. 

W mieście Kalamazoo. w Stanie Mi­
chigan) mieszka rodizhia Burgessów, któ 
rą niekiedy odwiedzała Ich 70-letnia bab 
ka 1'fta Earhflds, mieszkająca w przytul 
ku dla starców. 

Staruszka lubiła za darmo dobrze 
zjeść, to też gdy zauważyła, że Burges-
som Jej odwiedźmy stały się wreszcie 
niepożądane, bąknęła mimochodem, żc 
nie obcą jest jej sztuka 

rzucania uroków 
na osoby Jej nieżyczliwe. Dla poparcia 
tych słów sporządziła listę osób. które 
rzekomo umarły z Jej przyczyny. 

Burgessowle ślepo wierzyli w „złe 
oko" staruszki i obawiając się o swą 
17-letnia córkę, postanowili czarownicę 
zgładzić. 
Ody pewnego razu przyszła do nich na 
kawę. Burgess wysłał córkę do sąsia­
dów, poczem nagle uderzył staruszkę 
z tyłu żelazną rurą w głowę. Gdy ofiara 
padła, wywlókł ją do drugiego pokoju i 
tam 

dobił młotkiem. 
Następnie przy pomocy żony trupa 

wrzucił do studni. 
Zbrodnia wkrótce wyszli a na Jaw i 

morderców aresztowano. Burgess twier 
dził uporczywtic. że czarownica przed 
dwoma laty spowodowała śmierć Jego 
matki, a przed piętnastu laty — ojca. Po 
trafiła ona rzekomo zabijać ludzi za po­
mocą skupienia myśili i sama się tą wła­
dzą przed nofcn chwaliła*. 

Gwiazdy fiilmowe zmieniają się o 
erou iUK na firmamencie Hollywoodu. 
Zwłaszcza obecnie wytwórnie amery­
kańskie chwyciły się nowego systemu, 

i polegającego na lansowaniu coraz to in­
nych gwiazd młodych i świeżych, a 

; zatem roszczących sowie znacznie skrom 
; niejsze pretensje do wynagrodzenia, niż 
i .rwiazdy o 

ustalone] już marce. 
Oczywista wyjątek w tym względzie 
czyni się dla artystek ( artystów, posia­
dających dla widzów specjalną siłę a-
trakcyjną. Jeśli jednak wytwórnie zau­
ważą, iż gwiazda owych sław choćby 
trochę blednąc zaczyna wówczas albo 
ofiarowują artystom ogromnie zredttko 
wane warunki albo też poprostu rezygnu 
ją z ich 

dalszej współpracy^. 
Na tem właśnie tle rozegrała się w 

Hollywood tragedia żywo obecnie oma 
wiana przez prasę amerykańską. Publicz 
mość kinowa przypomina sob:e zapewne 
uroczą brunetkę o niebieskich 1 głębo­
kich oczach i czarującem uśmiechu Bar 
barę Kennedy, która dwukrotnie była 
partnerką Chaplina. Chaplin jednak zmie 
nfa często swoje partnerki. Barbara Ken 
nedy zyskała engagement w jednej z 

wytwórni w Hollywood. Zrazu otrzy 
mata jakąś rólkę, niebawem jednak o 
świadczono jej, iż narazie nie ma dU 
niej miejsca... 

Ambitna dziewczyna, której zresztą 
po wspólnej pracy z Chaplinem prze 
wróciło się troszeczkę w 

rozgorączkowanej główce, 
bardzo boleśnie odczuła ten cios. — 
Wprawdzie nie znalazła się w kłopo­
tach finansowych, gdyż miała jeszcze 
poddostatkiem pieniędzy — mimo to jed 
nak myśl o sukcesach filmowych nie da 
wała jej spokoju. 

Gdy przed kilkoma dniami od pew­
nego dyrektora otrzymała odpowiedź 
odmowną — w jego obecności szybkim 
ruchem wyciągnęła z torebki browning 
i strzeliła sobie w lewą pierś, raniąc się 
bardzo poważnie. 

Stan artystki jest groźny, lekarze jed 
nak nie tracą nadziei, iż zdołaią ją za­
chować przy życiu. Nai'epszem jednak 
lekarstwem będzie chyba dla artystki 
wizyta owego dyrektora, którv zjawił 
się u nici w szpitalu i oświadczył, że o-
becnfe chętnie ją zaangażuje I powierzy 
słowną rolę w jednym z najMiższycn 
filmów..." 

Narkotyki w łydkach Egipcjanek. 
Likwidacja niebezpiecznych szajek. 

W ciągu ostatnich dni w dwu róż­
nych miejscach świata wykryto poważ­
ne szajki 

handlarzy narkotykami, 
należące do międzynarodowej organi­

zacji. 
Jedna z owych szajek przywoziła aar 

kotykf z francuskich portów południo­
wych do Włoch. 

W Medjolanie aresztowano znanego 
lekarza i adwokata, którzy maczali pal­
ce w tej aferze. 

Głównym agentem, przewożącym 
narkotyki bvł kucharz wagonu restau­
racyjnego ekspressu paryskiego. 

Korzystał on z tego. że wagon restau 
racyjny nie podlega rewizji f przewoził 
koka me. opjum, heroinę oraz morfinę 

do Włoch. 
W Medjolanie była centrala. Był tam 

klub. mający piękną nazwę „Wyspy Ma­
rzeń". 

Tam znajdował się skład narkotjp 
ków. dostarczanych przez kucharza. 

Kucharza aresztowano. » . • 
Niemal jednocześnie z tem' faktami 

policja portowa w Aleksandrii, zwrócił:, 
uwagę na dwie młode Egipcjanki, które 

wysiadały z okrętu. 
Były one smukłe, a miały wyjątkowo 

tęgie łydki. 
Poproszono je do rewizji f okazałe 

się. że pończoszki miały wypchane pacz 
kami heroiny. 

Zaczęto szukać dalej: w karoserjii 
samochodu uroczych Egipcjanek było 
cztery kilo narkotyków. 

W ten sposób natrafione na rozga­
łęzioną organfzację. działającą na terenie 
Egiptu. 

Aresztowano 36 osób. na których cze­
le stali: znany w Kairze finansista, ofi­
cer marynarlr handlowej oraz bankier, 

Obniżka pensji w. . . królewskim pałacu. 
J e r z y V n i e chce z m n i e j s z y ć p e r s o n e l u . 

Król Jerzy, Jak wiadomo, sam dobro­
wolnie zmniejszył sumę wydatków dwo 
ru-

Należało więc zaprowadzić oszczęd­
ności. Ale jak to zrobić? Zaczęto mówić 
o zmniejszeniu 

personelu służbowego. 
Ale król Jerzy zdecydował: 
— Nie zwolnię nikogo z mojej służ­

by... 
Wobec tego administrator dworu, sir 

Ralph Hayrwood zwołał na meeting ca­

łą służbę pałaców* I przedstawił swól 
projekt. 

Dotychczas służba królewska otrzy­
mywała całodzienne utrzymanie oraz 
szylinga dziennie „na piwo". 

Obecnie zaproponowano im skaso­
wanie utrzymania, a zamiast tego wypła 
canie 3 szylingów dziennie, a . na piwo'' 
9 pensów. 

Sir Ralph wezwał służbę, by szcze­
rze wyrażała swe niezadowolenie, ale 
obecni zgodzili się jednogłośnie, rozu­
miejąc potrzeby oszczędzania. 

R A C H I L D E P1ZEDBBM WZBROBIOliT. 

Pani Adonis. 
POWIEŚĆ. r 

ran Kaiupon, Kui/y stając z przywneju, 
. J i zys lugującego ludziom jego zawodu, 
wyrażał śmiało swe myśli. 

— Co? — zawołała Karolina — Więc 
ona ma jak eś znajomości? 

— Tego nie wiem, lecz Ludwik mó­
wił mi w kawiarni, że w nocy myśli o 
akichś h storiach i mówi przez sen... Nic 
•Inak straconego, proszę pani, nic jesz-

:ze niewiadomo. 
— Jeszcze brakuje nam tylko takiego 

wstydu po tym najeździe tego bankruta! 
Wczorai. gdvhv nie głupota Ludwika by-
1 by sobie poszli obydwoje, ojciec z có­
reczka... Proszę sobie wyobrazić, panie 
Ramnon. że ten Tranet ośmielił się po-
'viedz;eć. że iak-n młody człowiek chciał 
-ie ze r"na żenić! 

— Co to za człowiek ten bankrut, 
'roszę mm"? 

— H u l a k a i ciemny aferzysta.-, socjal'-
sta... ł*MalrJ 

Lola raHrMa. H ^ S T W S W podnie­
cony "'os p. R . i r f n . M ; r a * zniknął dof-

_ P-,nrnnłam bvć łWfwjjl i Rfff*Ź<Mt'W? 
w t'"~< -to"m r-^cf-łitioł^ srn!itn'e. 
Pn„! fln->ronnrł7i T n ' f • w trwirii ftn 

rt*-?„n ««łw n-<ni zrontmie zło, jak'e rm" 

Wyszła 7 pokoiu. schyliwszy głowę, 
nie rVac sie roznłnkać. 

Karata u n a ' " a na fotel. 
— Pan jest świadkiem. pan'e Ram 

^on j_c ona /.mrowadz; rmc do grobu-

Doktór kręcił nosem. 
— Nie chciała pani zapewnić sobie 

przyszłości i mieć własny nowy dom. 
—• Żałuję bardzo, panie Rampon. Mam 

jednak pięćdz.esiąt lat, a pan sześćdzie­
siąt trzy, nie można żenić się w naszym 
wieku. 

— Można połączyć się, Karolino — 
odparł doktór z uroczystą powagą. 

— Widzi pan, czasem żałuję, że nie 
wyszłam za tego Tranefa, nie byłabym 
straciła przynajmniej syna. 

— Niewątpliwie, pani Bartan, a po-
zatem podobał się pan, niegdyś trochę... 

Wielce rozgniewana, rzuciła ścierkę i 
zawołała z pałającemi policzkami: 

_ Co? On! ten bankrut?... Ach! co też 
pan mówi, taki rozpustnik! 

— Rozpustnicy zawsze się podobają ko. 
bietom- Zastanawiałem się już nad tem, 
że pani Ludwik jest̂  zanadto skromny, 
aby umiał ująć sobie młodą panią Bar­
tan. 

— Ja miałabym wyjść za Traneta! — 
ciągnęła dalej rozwścieczona Karolina. 

— Ja, która po śmierci nieboszczyka 
męża prowadź łam interes jak mężczyz­
na, własnemi rękoma? Dawałam sobie 
•"awsze sama rade. a teraz bv!by mi r>o. 
trzebnv takiś bankrut. Oszalał pan chy­
ba, doHorze. 

— Proszę sie uspokoić. Karolino, żar­
towałem tvłko...Zda<'e mi się, że mów Uśmv 
o bezpłodności. Więc nasza młoda dama 
fest bezpłodna? 

— Czy Ja wiem? W każdym razie przy­
sięgam panu, że je, jakby żywiła dwoje. 

— Coś w tem jest dziwnego, w koń­
cu Już półtora roku, jak s.ę pobrali. Czło­
wiek żeni się dla potomności, dla zalud­
nienia Francji, prawda, pani Karolino? 
Jeśli gwałtowna fala cywilizacji powo­
duje, że legalne małżeństwa żyją niemo­
ralnie, my, strażnicy prawdziwej higjeny, 
jesteśmy poto, by zaprowadzić porządek 
odpowiedn.emi środkami. Dla mnie mi­
łość ma tylko jeden cel i sprowadzę ku 
niemu wszystkich naszych delikwentów. 
Proponuję pani teraz użycie odpowiednich 
środków. 

— Co pan przez to rozumie, panie 
Rampon? 

— Zagrożenie młodej kobiecie re­
wizją domową. 

— Rewizją? 
— Tak, to znaczy małem zbadaniem, 

oględzinami na miejscu. Zapewniam pa­
nią, że mężowi da to do myślena. 

— O ile mąż się zgodzi, doktorze. 
Tak, jak się rzeczy przedstawiają, nie 
spodzewam się już po moim synu żad­
nego rozsądnego kroku. 

Na podwórzu dała rie słyszeć rozmo­
wa Ludwik wracał z teśrem. Obydwa! 
bvli mocno podorhoceni. Tranet usiło­
wał wviaśm'ć zięciowi pożyteczność świe­
cącego haMachimu. 

— Czy w nocy trzeba widzieć? — 
mówił śmiejąc się Ludwk. 

— Figlarzu! no, myślę, jeśli ma się 
ładną kochankę! — odpowiedzą? Tranet, 
zbliżając sie z otwartą kamizelką i roz­
wiązanym krawatem. 

Pani Bartan zadrżała z przerażenia. 
Doktór Pamoon zerwał się. 

— Co za dziwne wychowanie! — 
szepnął r!*?einv leVarz, b'or<ic kapehisz. 

— Proszę, niech pan zostanie, pragnę, 
by pan bliżej go poznał! — rzekła Karoli­
na, zastępując mu drogę. 

Tranet zmieszał się ujrzawszy tę 
sztywną, nieprzystępną parę. 

— Dobry wieczór — państwu. Na­
piliśmy się, mamo, kawy i wróciliśmy, 
jakby nigdy nic. Ułożyliśmy z zięciem, 
że będę pilnował magazynów. Zawsze 
trzeba mieć jakieś zajęcie, nieprawdaż 
mamo? Nie lubię doglądać książkowo-
ści — będę doglądał drzewa i zarabiał. 
Ach!-., o! ile będę zarabiał? — powie­
dział, błagając Ludwika spojrzeniem o po­
moc. 

— Pięćdziesiąt franków miesięcznie 
— oświadczył z roztargnieniem młody 
człowiek. I dodał uprzejmie: — Zgadzasz 
się, mamo? 

— Oczywiście. Muszę się przecie zgo­
dzić — odparła oschle pani Bartan. 

Ludwik przywitał się z doktorem. 
— Wie pan, doktorze, że pogodziliś­

my się z żoną. 
— To cudownie, mój kochany, a kie­

dy chrzciny? — odpow.edział doktór, 0-
pierając się na lasce, która sam sobie w 
wolnych chwilach sporządził. 

Ludwik zarumienił się lekko. 
— Nie spieszy nam się wcale, panie 

Rampon. Jest taka dla mnie czarująca z 
tą zgrabną figurką, że boję się zniekształ­
cić mój skarb..- Zbicamy naprzód dla na­
szego maleństwa majątek, a później ono 
samo się zjawi... Zresztą... lo nie moja 
wina — zakończył cicho młody człowiek. 

Fatalne to zdanie zdenerwowało do­
ktora. 

— Domyślałem się, kochany chłopcze, 
że to nie twoja wina... Ach! ta mała roz­
pustnica! Ludwiku, zapamiętaj sobie, że 
kobieta, nie mająca piersi ani miednicy... 

— Doktorze — przerwał dumnie pa­
pa Tranet. — Jestem paryżaninem, lecz 
do kroćset, nie słyszałem nigdy, by roz­
mawiano o cudzych żonach w ten sposób, 

jak pan mówi o mojej córce. Myślę, że te 
wystarczy. Jest piękna i zdrowa, resz­
ta należy do męża, u licha! 

Podszedł do stołu i nalał sobie kicli 
szek likieru. 

— Spróbuję twego likieru, dobrze, te 
ściowo? 

Obrażony słowami bankruta, który o 
negdaj był bez grosza, doktór Rampon 
zagłęb,! się w fotel i milczał. Ludwik pop 
chnął teścia ku deskom-

— Kochany pracowniku — rzekł śmie 
jąc się — drzewo się samo nie zamaga 
zynuje. 

— Idę, szefie! 
— Wybaczcie mu proszę — zwrócił s.t; 

Ludwik do matki i doktora, gdy Tranet 
posłuszny jak pies, wyszedł z jadalni. — 
Poczciwiec ma najlepsze chęci. 

— Nie przeszkodziło mu to jednak \ 
robieniu nieczystych interesów — odpar 
z goryczą doktór. 

— I wpakowaniu nam bezpłodnej \>, 
bietyl — mruknęła Karolina. 

— Dlaczego właśnie dziś twierdzi, 
że Lola jest niepłodna? 

— Zapytaj go. 
I wskazała na doktora, który siedzą 

na fotelu niemy, jak wyrocznia na tr.',j 
nogu. 

Ludw.k usiadł obok niego. 
— Proszę, wyjaśnij mi to doktorn. 

Jestem przerażony pańską poważną mi­
ną. 

— Nie znasz się na tem! — odparł 
doktór źle usposobiony. 

— Czy Lola .wydawała się dziś r « M 
rorjorączkowana? 

— Nie więcej, aniżeli zazwyczaj... 
«— A więc? 

(D. c. n.\ 
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((linitilin. 
Zycio \karszawy w kilku 

Przv budowie Muzeum Narodowego 
w Al. 3 Maja ukończono wznoszenie 
pierwszej { drugiej części gmachu, przy 
legających do terenów ministerstwa ko 
murrkacji, z wyjątkiem sali sztuki koś­
cielnej w pierwszej części i sali partero­
wej w drugiej części, które będą odda­
ne do użytku za pa fę tygodni. W goto­
wych pomieszczeniach ulokowano dz-iał 
sztuki zdobniczej, bibliotekę, archiwum 
Ikonograficzne, ryciny, pracownie i biu­
ro. Postępuje też wykończenie sali w 
szóstej f siódmej częściach gmachu od 
strony Wisły przeznaczonych na mu­
zeum wojska polskiego, gdzie wykona­
ne sa instalacje wewnętrzne 

Wobec wzrastającej biedy, która 
szczególnie objawiać sk* poczyna wśród 
młodzieży szkolnej, zarząd wydziału o-
pieki społecznej i szpitalnictwa magistra 
tu uznał, że wskazane jest przeznaczyć 
resztki pokarmów z kuchni szoitalnych 
dla dożywiania dzieci szkolnych. W 
związku z tem postanowiono polecić 
szpitalom miejskim wydawać w godzi­
nach poobiedirch pozostałości niespoży­
tej strawy przedstawicielowi sekefj od­
żywiania kom !sjl opiek szkolnych. 

H* V V 

, Zrzeszenie artystów pod dyrekcja 
Arnolda Szyfmana wystąpiło z nowemt 
premierami. W teatrze Polskim wzno­
wiono ..Marjettę'', komedję muzyczna 
Sascliy Guftry'cgo z muzyka Oscara 
Straussa, w opracowaniu Hcmara z PP 
Marja Modzelewska i Władysławem 
Grabowskim w rolach głównych. Te­
atr Mały wystawił .-Azais'' komedję Ver 
neuf!le'a i Berra z pp. Kaizinilcrzcm .lu 
nos/.t-Stępowskim i Mariuszem Ma&zyń 
skh:i na czele Teatr rui Chłodnci zapre­
zentował ..Lekkomyślna siostrę'' Wło­
dzimierza Perzyńskfego z pp. Marja 
Przybyłko-Potocką, M ; la Kamińska. Mi 
ra Zimińska. Stanisławem Paczyńskim. 
Bolesławem Mierzejewskim. Stanisła­
wem Stanisławskim i Tadeuszem Weso­
łowskim w rolach czołowych. Dn. 2'T 
października odbędzie sie w teatrze Pol­
skim premjera „Romeo I Julia'' Williama 
Szekspira. 

• • • 
Na dworcu główmym wtprowadzono, 

po trzymiesięcznych próbach. c3ekaw;t 
iuowację zapowiadania przez megafony 
terminu odjazdu pociągów. Z kancelarjl 
zawiadowcy, w której mieści sie mikro­
fon, ogłasza się przez 5 megafonów, 
rozmieszczonych w poczekalniach i 
przy peronach, termin odejścia pociągu 
stację końcowa, kierunek i tor. z które­
go pociąg rusza. Zapowiedź fest dwu­
krotna: na 5 minut przed odjazdem f na 
minutę. 

* » * 
Dział ogrodniczy magistratu przyst?-. 

pił do sadzenia na skwerach 1 w parkach 
miejskich cebulek kwfatowych. które 
zakwitną na wiosnę roku przyszłego. 
Posadzonych będz'e przeszło 60.000 ce­
bulek hiacenłów i tulipanów. W rb. u-
rzadzony będzie w ogrodzie Saskim 
przed palrolarnią klin wzorzysty z hia-
centów dostarczonych bezpłatnie w r.z. 
przez Związek hodowców holender­
skich Dział ogrodniczy przystąpił do po­
sadzenia drzew na upeach nowych f do 
dosadzenia na starych w ogólnej liczbie 
około 2.000. 

Odbyła się premjera prasowa nowe­
go filmu polskiego pod tyt. „Krwawy 
wschód" 

R o b o t n i k r o z p r u t y p i ł ą . 
S t r a s z n y w y p a d e k w f a b r y c e , 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Straszne nieszczęście wydarzyło się 

w fabryce przemysłu dy kłowego „Mul-
tipli". Mianowicie, pracownik tejże fa­
bryki 24-letni Nowak, syn starszego po­
sterunkowego PP., będąc zajęty przy 
maszynie, dostał sfę tak nieszczęśliwie 
pod piłę tarczową, że doznał 

P o n u r e o d k r y c i e ż o ł n i e r z y . 
Z w ł o k i z p r z e s t r z e l o n ą c z a s z k ą . 

rozprucia boku. 
Przewieziony do szpitala miejskiego, 

po trzech godzinach w strasznych mę­
czarniach życie zakończył. 

Rozpacz biednych rodiziców. po stru 
cle ukochanego syna, zmarłego tak tra­
giczną śmiercią, jest straszna. 

K R A T E C Z K I . 

Janeczka, Bolek i miłość. 
Rzewne* opowieść. 

Dzisiaj jestem nastrojony rzewnie. 
Tak rzewnie, że łzy same. ni stad ni zo­
wąd kapią mi smętnie na krawat i uży­
wam ich zamiast soli d o mało pikantnej 
zupy. Jest to przyprawa nieszkodliwa 
i tenia. Mój rzewny nastrój wypływa z 
młodzieńczych wspomnień o dawnych ! 

dniach, kiedy jeszcze byłem piękny i bujną miałem czuprynę. Gdv się te rze­
czy wspomina dziś, gdy z bujnej czu­
pryny została tylko łysina, a z miłos­
nych marzeń — własna żona, człowiek 
jest nr>strt\>Mony wrażliwie na każdy przejaw, który mu tę miłość przypo- \ 
mina. 

A dzisiaj właśnie, gdym spoglądał na 
mego przyjaciela Bolka, gdym następ­
nie spogląda? na pewne niesłychanie mi­
łe, urocze, figlarne i czasem złośliwe 
dziewczę, czyli na Janeczkę, właśnie, 
wtedy dusza moja płakała słonemi Iza-1 
mi i soliła mi codzienną zupę na UBFITA 
na jnkie trzy tygodnie naprzód. tv'c tvch 
łez bvło. Bo proszę sobie tylko wyobra-' 
7lć. że widziałem człowieka zakochane­
go. Tak zakochanego, że szaleństwo mi­
łosne całkiem mu się na mózg łmoże ra­
czej — móżdżek) rzuciło, że skutkiem 
owego szaleństwa w wieku niebezpie­
cznym (pod czterdziestkę) tak szybko, 
tak gwałtownie, tak radykalnie odmłod-
niał. że chłopię to chodzi po ulicach, 
trzymając w ustach smoczek % butele­
czka mleka. Miniaturowa to buteleczka, 
zakonjakowane jakieś mleko i malutki 
smoczek, ale zawsze trzyma w reszt­
kach czarnych zębów i zdaje mu się. że 
dopiero co na świat przyszedł, taki mu 
się ten świat wydaje radosny, różowy, 
piękny, słoneczny i pełen konjaku. któ­
ry woli zresztą nawet od owej butelecz­
ki z mlekiem, której używa jako zakąs­
kę. 

x :o : 

1 płakać mi się chce z radości, jak 
owo podstarzałe chłopię zakochanemi o-
Czynta wpatruje się w swój ideał, jak 
wzdycha, jak jęczy, jak we śnie i najawia 
jedno tylko ma imię na ustach iak, ni 
czem Magistrat koło podatnika, dzień 
cały chodzi koło „niej", by jeden zdo­
być uśmiech, jedno przyjazne spojrzenie 
jeden uścisk ręki. 

Zresztą, co tu dużo gadać. „Ona"' Jest 
rzeczywiście śliczna. 1 jeżeli pokpiwam 
z chłopaka, to tylko dlatego, że djabli 
mnie biorą, że nie ja jestem na jego miej­
scu- Ale ja już taki jestem. Nic nie po­
wiem, cierpię w skrytości ducha, gryzę 
się, jak pchła mnie, patrzę i — błogosła­
wię im na nowej drodze życia. Co mi 
tani. Dla mnie już te rzeczy nie istnieją. 
Niech chociaż inni użyją. Mnie wystar­
cza starość wspomnieniami opromienio­
na, kieliszek mądrego, starego jak ja. 
konjaku dobry przedtem obiadek, lepszy 
papiciosik, potem mała drzemka na ko­
zetce, a w czasie tej drzemki niezdrowe 
marzenia o Janeczce. 

Właściwie cały dzisiejszy wstęp ma 
to tylko wspólnego z historją właściwą, 
że bohater krateczek nazywa się Bole­
sław Rurka, a bohaterka Janina Figlarz. 

O CO IM POSZŁO? 
O co im poszło rzeczywiście nie 

wiem- Coś tam było w każdym razie. 
On ją kochał, ona jego również, ale on 
ją zdradzał, ona jego również, on lej ro­
bił sceny zazdrości, ona jemu również, 
on ją uderzył, ona jego również, on po­
prawił, ona również, jemu posterunko­
wy spisał protokół i jej również, jego 
Sąd skazał na 3 dni aresztu 1 ja rów­
nież. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj nad ranem opuszczający ko 

szary żołnierze 6 p. p. Leg. znaleźli na 
górach Trzykrzyskich wpobliżu boiska 
>p;>rtowego 6 p. p. Leg. zwłoki niezna­
nego mężczyzny z przestrzelona nawy-
lot czaską. wpobliżu zwłok 'eżał porzu 
jony rewolwer systemu ..hiszpan". 

O odnalezieniu zwłok żołnierze nie­
zwłocznie powiadomili policje śledczą 
która wdrożyła dochodzenie. Oględziny 
zwłok oraz charakter rany postrzafo 

wej, która spowodowała śmierć, wyka­
zały, że ma się tu do czynienia 

z wypadkiem samobójstwa. 
Przy zwłokach samobójcy żadnych doku 
mentów nie ujawmono. wobec czego na 
zwiska jego dotychczas nie udało się u-
stalić. Powstałe nar- 'ie przypuszczę:-^ 
że jest to lekarz z Antokolu K. nie zna 
'azłv potwierdzema. N:eznanv samobójca 
icst mężczyzną lat 20. elegancko ubrany, 
wzrostu średniego. 

Kula w głowie nauczyciela. 
Z b r o d n i a r z e s t a n ą , p r z e d s ą d e m d o r a ź n y m . 

Z Łowina pod Pruszcem w pow. 
świeckim donoszą: 

Podczas zabawy tanecznej w lokalu 
Bernarda Seidla w ł.owinie popełniono 
ohydna zbrodnię, która rozpatrywana 
będzie przez miarodajne czynniki w po­
stępowaniu doraźnem. 

Szczegóły tejże zbrodni są następu­
jące: Mieszkańców wioski Łowin f ws> 
okolicznych zaprosił dzierżawca wspom 
nianej restauracji niejaki Wasielewski 
na zabawę taneczna. Podczas zabawy 
wynikła sprzeczka pomiędzy miejsco­
wym nauczycielem Senycą (pochodzą­
cym z Małopolski Wschodniej), a mie­
szkańcem sąsiedniego Brzeźna, 28-lct-
nim rolnikiem Adamem Daliige (Niem­
cem). Spór powstały z błahe! przyczy 
ny. załagodzono i nadal bawiono się o-
chocza aż niespodziewanie około go­
dziny 3-ej nad ranem 

padł strzał. 
Wystraszeni uczestnicy zabawy pobiegł! 
natychmiast do drugiej Izby gdzie znai-
dował się bufet. I ujrzeli lam podchmie­
lonego dzierżawce lokalu. Wasfclewskic 
go z karabmcm wofskowym w reku. Wa 

sielewski przyznał się. iż strzelił w sufit 
dla żartu... 

Miejscowy nauczyciel Scnyca pod­
szedł do pijaka I wyrwał mu karabin z 
rąk. Kiedy nauczyciel wszedł z owym 
karabinem na sale wołając głośno, iż o-
debrał pijakowi karabin. | żeby się teraz 
niczego nie bali. gdyż strzelać nikt nic będzie, publiczność zamiast uspokoić się 
przcc ;wnie zaniepokoiła się. Jedni za­
częli uciekać w popłochu wyskakując o-
knami. drudzy 

otoczyli nauczyciela 
i zaczęli sie z nim szamotać. W końcu 
odebrali i jemu karabin, który następnie Połamali, Wyżej podany Adnin Deliigt 
dobył browninga kalibru 6,35 i pobiegł 
ra (ddalaiacym s'ę nauczycielem, mie­
rząc do nfcgo z tyłu. z odległości jedne­
go kroku. 

Padł drugi strzał. Nauczyciel trafio­
ny w głowę legł trupem na miejscu. 

Sprawca zbrodni Adnm Deliige ora; 
dzierżawca lokalu Wasielewski został 
aresztowani I odstawieni do komendy 
nołlcjf powiatowej w Świeciu. 

Z j a z d y r e i o n o w e s t a r o s t ó w 
w K a l i s z u i K o l e . 

Doktór praw oszustem. 
M ł y n n a 

Z Poznania donoszą: 
W Sądzie Okręgowym w Poznaniu 

toczyła się przed wydziałem karnym 
rozprawa sądowa przeciw znanemu afe­
rzyście, dr. praw Romanowi Noworolo-
wi, dzierżawcy dóbr Trzeboń w pow. 
wyrzyskim. Dr. Naworol oskarżony był 
o to. że w dwóch wypadkach dopuścił 
się sprzeniewierzenia, przyczem ponieś­
li straty' płk. w stanie spoczynku Nago-
rzański w kwocie około 8 tysięcy zł. o-
raz adw. dr. Fersten w kwocie około 12 
tysięcy złotych-

Dr. Naworol wprowadzić miał w 
błąd wyżej wymienionych panów w ten 
sposób, iż skłonił ich do udziału w za­
kupie objektu likwidacyjnego, t. j . mły­
na wzgl. tartaku na Pomorzu. Jednak 
po upływie dłuższego czasu okazało się, 
że dr. N nigdy 

nie nabył takiego objektu, 
ani też go nabyć nie mógł, natomiast 
sprzeniewierzył dane mu pieniądze. Do­
piero po wdrożeniu postępowania kar-

k s t ę ż y c u . 

nego i pod grozą aresztowania, dr. Na­
worol częściowo szkodę wyrównał. Po­
za tem wręczył on pułkownikowi N. 
czeki bez pokrycia. 

Na rozprawie oskarżony nie przy 
I znal się do winy, tłumacząc się tem. że 
poszkodowani udzielili mu pożyczki 
Tłumaczenie to okazało się nieprawdzi­
we. 

Prokurator domaga? się ukarania o-
skarżonege 3-Ietniem więzieniem, pod­
kreślając jako okoliczność obciążającą 
fakt, że przestępstwa tego dopuścił się 
człowiek o wykształceniu akademic-
kiem, doktór praw. Trybunał ogłosił wy 
rok, mocą którego dr. Naworol zasądzo­
ny został za każdy wypadek 

na 3 miesiące więzienia. 
Karę tę połączono, co dało 5 miesięcy 
więzienia, przyczem odroczono Ją na o-
kres dwóch lat z tem, że oskarżony wy­
równa resztę szkody. Obrońca 1 proku­
rator wnieśli apelację. 
o:x 

Łódź, 21 października. Jak się dowia 
dujemy, w poniedziałek dnia 26 paździcr 
nika w godzinach rannych odbędzie się 
w Kaliszu rejonowy Ziazd Starostów. 

W godizinach popołudniowych taki 
sam zjazd rejonowy starostów odbędzie 
sie w Kole. 

Obu tym Zjazdom przewodniczyć bę­
dzie osobiście wojewoda Jaszczołt. 

W czasie obrad wygłoszony zosta­
nie referat dyrektora Syndykatu Fmigra 

cyjnego p. I. „Obecne warunki emigra­
cji, a zadania i zamierzenia Syndykatu 
Emigracyjnego". 

Poza tem na Zjazdach tych omówio 
na zostanie sprawa niesienia 

pomocy bezrobotnym 
f poruszonych będzie szereg kwestyj sa­
morządowych. 

Po tych Zjazdach przewidziiaue sa 
zjazdy regjonalne w Lodzi i w innycli 
m'astach. 

R a d j o - k ą c i k 
CZWARTEK. 

11.40 Przegląd prasy k r a ] , 11.58 Sygnał cza 
su, 12.06 Program na dzień bież, 12.10 Kom. roe-
teorol.. 12.15 Odczyt ze Lwowa . 12.35 Omówię 
nie 3 koncertu szkolnego. 12.50 3-cl koncert 
szkolny 14.45 Muzyka z płyt, 15.05 Kom. gospo­
darczy. 15.15 Kom. L O . P . P . . 15 25 Wśród ksią­
żek, omówi prof. H. Mościcki, 15.45 Kem. dla 
żeglugi I rybaków, 15.50—16.15 Program dla 
dzieci. 16.20 Lekcja francuskiego. 16.10 Muzyka 
z płyt, 17 05 Kom. T o w . do Zachęty Hodowli ko­
ni w Polsce, 17.10 Nie myślę — więc 'estem 
wygf. p. W . Rogowicz. 17.35—1^.50 Koncert ka­
meralny, J8.50 Rozmaitości, 19.13 Oietdi rolni­
cza, IV 25 ' ' .otf tam na dzień nast 1930 Muzyka 
z ptyt. I M . " Pras. Dz. Rad).. 20.00 FTIFAFM P. i 
'•usza Wołynia wygł . p R. Zrę ' - . , * icz , 2vJ 15-
21.15 Muzyka lekka, 21.25 Słuchowisko:..£to<a 
zjawa (Ptak) Szaniawskiego, 22 15 Muzyka z 
ptyt 22 40 Dodatek do Pras Oz. «?adj.. 22.45 
Kem, mi leorol 1 policyjny. 21M Wiadomości 
spiru>ve 22.55 Komunikaty 23.0 r .-24.G0 M r z y -
ka lekka ze L w o w a . 

K A ' ; O W I C E , czwartek, 40S 7 m. 
11.40 Przegląd prasy k r a j , 11-58 Sygnał cza­

su I URRNR. T. dzień bież.. !- (v VU'M .netea-
ro l . I- ' 15 Odczyt ze Lwowa, U.35— i40u 
Trnnsin. z W - w y , 1445 Komunikaty, 14.E5 Inter­
mezzo muzyczne, 15.05—18.50 Transm. z W - w y . 
1S 50 Rozmaitości, 19.05 Odcinek powieśc iowy. 
19.20 Prol dr. K. Hartleb: Kultura życ ia i. odzień 
nsgo W dobie C iS towsk le j . — Przeniósł 1 górni­
ctwo w Folsct Piastowskiej. 13.40 Kom h a i c t i -
sklc. 1 4 i - A ' . 1 0 Iransrn. z W - w y . IVI Muzy­

ka z płyt, 22.40 Transm. z W wy , poczem pro­
gram na dzień nast, 23.00 Muzyka lekka ze 
I wowa 

K O F N 1 G S W L S T E R H A U S E N , czwartek. 1631,0 
15.40 Kaeihe Oraber: Nowa l i r y ka kobieca. 

16.30-17.30 Koncert z Berlina, 18.30—18.55 Hw 
szpańskl dla zaawansowanych 21.15-22.00 Prof. 
Korff: Goethe I jego epoka, 22.00 Radjoportrety 
muzyczne, nast do 0.30 Muzyka taneczna. 

! 
przynosi dziec om i młcdzfeźy 

MAŁY KURJER. 

RENE LE COEUR. 

Imieniny. 
Zawsze zachowywała powagę, minę 

smutną i dumną pięknej dogaressy, mi­
nę tajemniczą, jak to określają, ponieważ 
nie dozwala wyczytać myśli z oczu. 

M;ała ponadto przepiękne zielone o-
czy, czysty profil antycznej rzeźby i zło­
ta włosy, jak w bajce. 

Psułem ją. Psułem ją tak bardzo, że 
dzjś nawet psuć jej już nie mogę więcej, 
rhoćbym chciał, od chwili, gdy powie­
rzyła mi tę historję swojego dzieciństwa. 
Pytalena ją niemal codziennje: 

— Powidz mj, co ci jest? Czego 
chcesz? Co mam zrobić, żeby o.ebie zado­
wolić? 

Odpowiadała mj : s 

— Jestem zadowolona. Dziękuję ci. 
To zbytek dobroci z twej strony. 

I zdaje mj s,ę, naprawdę, że była za­
dowolona. Trwało trzy lata, zanim zwie­
rzyła mi się z tajemnicy swego dzikiego' 
zachowania, postawy istoty zawsze goto- j 
wej uc ec, zakochanej,,ale niespokojnej,! 
mądrej, czarującej, ale obojętnej na| 
wszyst.-*,. Jest kochająca, ale nie pieszczo 
tliwa. 

— Dawne to dzieje, — rzekła mj. — 
Jeszcze chodziłam do szkoły. Zawsze 
wracałam do domu sama, w południe i 
wieczorem. Po inne dziewczynki przy­

chodziły matki, babeja lub starsze sio­
stry. 

Co do mojej osoby, po mnie nie zja­
wiał s.;ę nikt- Spieszyłam sama do domu. 
Mama nie miała czasu czcfoać na mnje 
po skończeniu lekcyj. 

Starałam się zawsze nie spóźnić się 
do stołu. Robiłam także wszystko, co 
mogłam, by zasłużyć na dobre stopnie, 
zadowolić moje nauczycielki i nie gnie­
wać mamy. Ale mama m;ala trudny cha­
rakter. Należała do wększośc; surowych 
rodzjców. Ja zaś należałam do kategorji 
czułych, pieszczotliwych i ufnych dzieci. 

Nie byłyśmy bogate. Matka posiadała 
tylko wdowią emeryturę i pensję maszy­
nistki w wielkim urzędzie. Kształciła 
mnie, plao;la komorne, nasze utrzymanie, 
książki szkolne i umiała jeszcze żywić nas 
oszczędnie, ale smacznie i zdrowo. 

Wobec tylu zalet maf i i bałam się je j . 
Miała o wszystkiem ustalone pojęcia j za 
sady, nie znos Ja oporu i zawsze znajdo­
wała przyczynę do nagany. Dziś sądzę, 
że miała — jak to mówią — nieszczęśli­
we usposobienie. 

Pamiętała o v/szystkiem, według daw 
nych prowincjonalnych zwyczajów, które 
dzjś zatarły sję zupełnie. Dwa dni przed 
nowym rokiem kazała mi pisać listy do 
babki, ciotek i wuja. Wypełniałam to sta­
rannie, wyciągając język j niszczyłam kil 
ka arkuszy papieru, zanim zdołałam wy 
konać arcydzieło kal graficzne o zdaniach 

zawsze podobnych do siebie, kończących 
sję nieodzownem zapewnień.em; „Bła­
gam Boga codziennie, by jeszcze długo 
zachował nam Ciebe". 

Nigdy także — za nic w świecje — 
nie byłabym zapomnjała o imieninach 
mamy. Na długo przedtem czyn łam 
przygotowania. Na podarunek mój skła­
dał się haft, wykonywany ukradkiem w 
)żku przed spaniem. Mama zawsze za 

pominała o dacie swych imjenjn. Miała 
.nne, poważniejsze troski na głowie. 

Nastąpił rok, w którym wprowadzić 
chciałam inowację, zastępując haftowaną 
tradycyjną robótkę piękną wiązanką kwia 
tów. Mama bowiem lubiła je bardzo. 

Ale i tem także należało zająć s.ę 
zawczasu, środki moje jako małej dziew 
czynki były — jak sję domyślisz — bar­
dzo ograniczone. W naszej dzielnicy była 
piejkna kw.aciarnia % bogatą wystawą, 
urządzoną na tle bieżącej wody, co sta­
nowiło przedmiot mojego zachwytu. Zda­
wałam sobje sprawę, że cena róż w tym 
wspaniałym sklepie musiała być bardzo 
wysoka i że stąd należało już od długich 
miesięcy pomyśleć o oszczędności, by móc 
zrealizować projektowaną niespodzian­
kę. 

Róże były istotnie bardzo drogie. Wy­
łożyłam ekspedjeutce swoje zamiary, ta 
zaś powtórzyła je właścicielce sklepu-
Obje przyjrzały mi się z uśmiechem. Zo­
stało postanowione, że w porze właściwej, 

w cenie wyjątkowo przystępnej, otrzy­
mam piękny bukiet kwiatów. 

W dzień imienin mamy przy wyjściu 
ze szkoły pośpiesznie pożegnałam kole­
żanki. Ze szkoły do pięknej kwiaciarni 
było bardzo daleko. Szłam bez końca, ści 
skając w kieszeni fartucha kopertę z 
penjędzmi, zawierająca cały mój mają­
tek: kilka sous, kilka monet niklowych, 
kupon pięciofrankowy i nawet dwa ku­
pony dziesjęciofrankowe — wszystkie 
oszczędności grzecznej, rozsądnej i kocha 
lącej dziewczynki. 

Wobec właścicielki kwiaciarni i ek-
spedjentek okazałam pewność osoby, za­
opatrzonej w środki dostateczne na opła­
tę sprawunku. Poznały mn.e odrazu. 
Przypomniałam im ze wspaniałą powagą, 
cenę zgóry omówioną. Zapewniły mnje z 
równą powagą, że zostanę dobrze obsłu­
żona ku memu zadowoleniu. Przygoto­
wały mi piękny bukiet z róż, dobieranych 
długo i starannie. 

Warte były z pewnością znacznie wię­
cej o tej porze roku njż w czasie, gdy u-
mawiałyśmy cenę. Jednak panie były 
rozbawione, wzruszone, zachwycone mo­
ją naiwną pewnośoją siebie. Niejeden ku­
piec z dyskretną delikatnością traktuje 
skromnego klienta. Znajdźoie mi kwia­
ciarkę, któraby nie wybrała najpiękniej­
szych róż dla bjednego kochanka; anty-
kwarjusza, który nie przepłaci książek 
studenta w potrzebie; albo piekarkę, któ 

rej waga nie przechyli aię na korzyść sta 
rej kobiety o twarzy wychudzonej? 

W życiu codzjennem, na rynkach, w 
sklepach, dookoła straganów, rozkwitł 
więcej kwiatów m.łosierdaja, dysikretne. 
litości i dobrych czynów, njż opisać moż 
na. 

Z zachwytem patrzałam, jak układam 
bukiet. Zapłaciłam, co mj pow.edziano, 
pobiegłam do domu, uradowana na myś 
o przyjemności, jaką zrobię. Jedynie ci 
co lubią obdarzać innych, znają tę czysi? 

piękną radość. 
Zapukałam do drzwi. Chcąc by njespc 

dzianka udała się całkowicie, schowałar 
bukiet za plecami. I zaczekałam. 

Nie czekałam długo. Obcasy mamy za­
stukały na podłodze. Otworzyła. Krzyknę 
ła z wściekłością: 

— O tej porze wracasz do domu! 
I trzask! trzask! na biedne policzki 

moje, których zasłonić nie mogłam ręko­
ma, spadła dłoń mamy glośnem klaśnię-
ciem. Zachwiałam się. P.ękny bukiet wy­
sunął mi się z rąk i upadł na ziemię. Za­
lałam się łzami. 

Wraz z wiązanką kwiatów upadła 
dnja tego moja wiara w życie, sprawie-
iljwość, uczucie i szczęście. Zapłakałam 
tak, jak nigdy potem już nie płakałam w 
życ u. Listki pięknych róż opadły, poła-
mały sję łodygi, a i w sercu mójem także 
zwiędły błęJkitne kwiaty, które już nigdy 
więcej nie odżyły. Tłum. L. M, 
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Przed decydujątem spotkaniem 
t y t u ł 

Już najbliższe tygodnie przyniosą 
nam definitywne rozstrzygnięcie w mi­
strzostwach Łodzi w poszczególnych 
grach sportowych. 

Decydujące spotkanie o tytuł mistrza 
pierwszej grupy w klasie B w koszy­
kówkę męską pomiędzy zespołami 5. 
K. S. a .Makkabi, odbędzie się najpraw­
dopodobniej w tym tygodniu. Zwycięż 
ca tego spotkania spoika się z mistrzem 
drugiej grupy, t J. Oeyerem. Fawory­
tem finałowego spotkania jest drużyna 
fabryczna, która wykazuje ostatnio 

wcale niezłą formę. 
W hazenę w klasie B zaszczytny ty­

tuł mistrza przypadł w udziale Gcyero-
wl. gdyż pozostałe do rozegrania mecze, 
nic przyniosą już zmiany w tabelce, a 
będą rozegrane dla formalności. Może­
my być pewni, że zespół fabryczny nie 
przegra meczu ze Sztcrnem. czy Orka­
nem, gdyż ci ostatni grają b. słabo. Dru­
gie miejsce zapewne zajmie Vlctorja, 
natomiast o trzecie walczyć będą 
Triumph i Makkabi. 

W tabelce, którą poniżej podajemy, 
nie zamieszczamy wyników pierwszej 
rundy meczów Oeyer — Triumoh 1 
Sztern — Makkabi, które nie odbyły się 
z powodu niepogody, a spotkanie 
Triumph — Orkan 8:0 było przerwane 
na 15 minut przed koncern. 

W koszykówkę męską w klasie C, 
Zw. Ml. Polskiej, reprezentowany przez 

m i s t r z a . 

oddział I, jak widzimy, okazał się naj­
lepszym zespołem w danej klasie i zde­
cydowanie zdobędzie zaszczytny tytuł 
mistrza, 

Zmierzanie i w tych grach muszą się 
zadowolić drugiem miejscem, ustępując 
faworytowi mistrzostw O trzecie miej 
sce walczyć będą zapewne Resursa i 
Orkan.' 

Po ostatnich meczach tabelki przed­
stawiają sie następująco: 

Hazena. 

1. GEYCR 
2. Victoria 
3. Makkabi 
4- Triumph 
5. Sztcrn 
6. Orkan 

Biegi myśliwskie św. Huberta. 
W p i s o w e 2 z ł o t e . 

Gier Pkt. St.br. 
6 12 63:8 

) 7 8 78:36 
6 7 38:15 
5 5 22:19 
6 1 8=88 
6 — 4:50 

męska ki. C. 
Gier Pkt. St.koszy 

11 11 495:54 
0 9 7 298:99 

9 5 127:140 
10 5 160:1S9 
8 5 109:137 
8 2 r,4:197 

10 1 109:257 
5 — 151:4o 

tabelce spotkanie 

W dniu 3 listopada br. odbędą się tra 
dycyjnym zwyczajem biegi myśliwskie 
św. Huberta, organizowane corocznie 
pod protektoratem Wojewody łódzkiego 
Jaszczołta i Dowódcy Okręgu Korpusu 
nr. IV gen. bryg. Małachowskiego Sta­
nisława. 

W roku bieżącym odbędą się dwa 
biegi: 

1) bieg myśliwski z przeszkodami o 
nagrodę przechodnią prezesa rady miej 
skiej: 

2) bieg myśliwski ogólno-towarzy-
skf. 

Do wzięcia udriafu w charakterze 
uczestników biegów są proszeni: panie-
amazonki i jeźdźcy dżentelmeni, oficero­
wie i podchorążowie służby czynnej | re 
zerwy, oraz oficerowie Policji Państwo 
wegj i Konnego PW. 

Dla zwycięzców obu biegów przew 
dziane są nagrody honorowe, a dla 
wszystkich uczestników — pamiątki 

Zgłoszenia pisemne winny wpłynąć 
do dnia 29 października br. na ręce se­
kretarza biegu (rtm. Gałachcin — Sztab 
DOK IV. Lódż. 11 Listopada nr. 83. po­
kój 47, tel. 196-00. wewn. 8). Wpisowe 
2 zł. od osoby. 

W zgłoszeniach należy zaznaczyć do 
iakiego biegu następuje zapis (l-szv czy 
2-gi). 

Punkt zborny dla uczestników { za­
proszonych gości zostanie podany dodat 
kowo. 

Czy-ty dochód z obu imprez sporto­
wych zostanie przeznaczony na rzecz 
Komitetu do walki z bezrobociem. 

Sport w Icilku słowach. 

1. Zw. Ml. Pol. 
?. Victoria (Zgi< 
3. Resursa 
4. Orkan 
5. Tnimpfeldor 
6. Jutrzenka 
7. Jutrznia 
8. Sztcrn 
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Szrcrrom a Jutrzenką 22 2. nie zost.-Jo 
zaliczone. 

Kto zasiądzie na tronie Ligi? 
n a j p o w a ż n i e j s z y m k a n d y d a t e m G a r b a r n i a . 
Sytuacja na frondę Hfcowym krysta­

lizuje sle coraz wyraźniej. Wyniki wczo 
rajsze pozbawiły wprawdzie dwóch ial 
azych konkurentów, Wartę 1 Legję po­
ważniejszych szans na zdobycie mistrzo 
wskfego tronu, z drugiej Jednak strony 
wzmocniły wydatnie pozycje przede-
wszystklem Garbarni, a poza tern 1 Wi­
sły, która nile Jest Jeszcze całkowicie 

wyeliminowana. Najpoważniejszym kan 
dydatetu jest bezsprzecznie Garbarnia, 
której Pogoń dorównuje floscią straco­
nych punktów. Jednak przy dwóch 
grach, mniej, na dalszym planie znajduje 
się Wisła. Pomiędzy temi trzema druży­
nami zatem rozstrzygnie się, wedle 
wszelkiego prawdc<>odobleftsttwa. koń­
cowa walka. 

Frymarkiewicz, Gałecki i Herbstreidi 
w y r ó ż n i e n i p r z e z m j r . L o t n a . 

Skład Łodzf przeciw Śląskowi. 
W dniu wczorajszym kapitan zwłązko 

Wy ŁOZPN-u p. Sztencel zestawił repre 
/entację Lodzi przechyłko Śląskowi na 
niedzielę dnia J25,bra. Reprezentacja Ło­
dzi składa sle niemal wyłącznie z gra­
czy ŁKS-u a jedynie pozycja Wwowtnflka 
napadu obsadzona została mnym zawód 
niklem. Reprezentacja łódzka wygląda 
następująco: Frymarkiewicz, Gałecki, 
Radomski Janczyk, Trzmiela, Jasińsk', 
Inirka. Herbstrelch (wszyscy ŁKS). Ku 
delskl, (Strzel. KS). Sowfak, Król (ŁKS). 
Rezerwowil: bracia Michalscy I Frankus 
(Turyści), Wojciechowski i Pawlak (OT-

kan), oraz FllegeJ (WKS). 
Istnieje mediKrwość, że w składzie tym 

zajdą jeszcze dość poważne zmiany, 
gdyż w dtnju wjczorajszyim nadeszło do 
Łodzi zawiadomieni©, że Frymarldewicz 
Gałecki i Herbstreich wstawieni zostali 
jako rezerwowil zawodnicy 

na zawody Polska — Jugosławia 
w niedziele w Poznaniu. W zwilązUcu z 
tern dowiadujemy się, że ŁOZPN wysłał 
w dniu wczorajszym depeszę db PZPft 
z prośbą o zwolnienie tych zawodników 
na mecz Łódź — Śląsk. 

Sprawa Kossoka 
z n o w u n a w i d o w n i . 

ZataTg Kossoka z Jednym z wtDdzów 
na zawodach Pogoń — Czarni we Lwo­
wie r. b., który spowodował ożywioną 
dyskusję w sferach p"karskich i był na 
wet powodem ustąpię" ! Wydziału Gier 
i Dyscypliny, wywoła i nowy zatarg mię 
dzy Czarnymi l wice-prezesem LZOPN 
d-rem Stefkiem. Mianowicie dr. Stcisel 
prowadził dochodzenia w sprawie Kos­
soka z ramienia LZOPN i miał obrazić 

Nie będziemy płacić opłalt 
n a r z e c z C z e r w o n e g o K r z y ż a . 

Sfery rządowe zgodziły się podobno 
na zwolnienie imprez sportowych od po 
datku na rzecz Czerwonego Krzyża. 

Wyjątek mają stanowić wyścigi kon 

Czarnych, wskutek czego d wnieśli spra 
wę do sądu rozjemczego PZPN. W skład 
tego sądu wchodzi 

po dwóch arbitrów 
z każdej strony i wybrany przez nich 
superarbiłer. Arbitrami ze strony Czar 
nych są: pułk. Izdebski I p. Meyer, ze 
strony d-rn Stcisla pp.: dr. Mallow i Ru-
secki. 

ne. konkursy hippiczne l zapasy wszel­
kiego rodzaju nip. walki francuskie i wre 
szcie widowska sportowe, połączone z 
zabawami tanecznemi. 

Seweryniak w reprezentacji polskiej 
n a m e c z z N i e m c a m i . 

Mająca sic odbyć eliminacja zawo­
dów bokserskich, przed meczem Pols}*3 

— Niemcy, ze względów oszczędnościo­
wych nie odbędzie się a kapitan sporto­
wy PZB ustalił już definitywny skład 
polskiej reprezentacji oprócz wagi cięż­
kiej, co do której odbędzie się 1 listopada 
w« Lwowie eliminacja pomiędzy Wocką 

i Stfbbem. 
Skład reprezentacji polskiej przeciw 

ko Niemcom w dniu 8 listopada jest na­
stępujący: Kaźmierski. ForlańskL, Rudz­
ki. Seweryniak. Majchrzyckt, Wiśniew­
ski. Wystrach, a w wadze cieżk ;ei Wbc 
ka — Stibbe. 

(—) W nadchodzącą niedzielę na za 
mkniecie sezonu motocyklowego organi 
ziuje SS Union motocyklowy raid radio­
wy dla stowarzyszonych i niestowarzy 
szonych. Zbiórka zawodników nastąpi 
o godz. 6.30 rano przed lokal •-•m Uuionu 
następnie motocykliści po podzieleniu na 
grupy udadzą się na PI. Woluoścf, gdzie 
o godz. 7.40 nastąpi start. Każda grupa 
motocyklowa będziie w posiadaniu ra­
diowego aparatu odbiorczego, zaś roz­
głośnia łódzkiego radja będzie nadawała 
co pół godziny kierunek jazdy dla po­
szczególnych grup. Ogółem zawodnicy 
mają przebyć około 100 kim. na trasie 
powrfatu łódzikiego. Powrót motocykli­
stów spodziewany jest około godz. 10. 
przed południem. Oryginalna ta impreza 
motocyklowa wywołała duże zaintere­
sowanie. 

(—) Czeskie związki sportów zimo­
wych postanowiły wysłać na Olimpjadę 
zimową w Lace Placfd ośmiu najlep­
szych zawodników. W związku z wy­
jazdem na Olimpiadę postanowiono poro 
zumieć sie z Polską w celu zorganizo­
wania wspólnego wyjazdu dla zmniej­
szenia kosztów. 

(—) Wydział Gier t Dyscypliny Ligi 
PZPN ukarał Batora Jednotygodnlową 
dyskwalifikacją z zawieszeniem na sze<ć 

Skrzynka do listów. 
S m u t n e n i e s p o d z i a n k i p o 

p o w r o c i e z w o j s k a . 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze 1 
Smutna jest dola bezrobotnych, teoz najwię­

cej może boicsną Jest cna dla powracających z 
wojska. Tętni naprawdę niema sie kto zaopieko­
wać, PUPIP odmawia wszelkich zasiłków. Żad 
na Instytucja społeczna nie pomysł! o tema, że 
and parzuctii prace z powodu powołania tch do 
służby wojskowej. Kiedy pracowali stale od­
ciągano im z pens A na Fundusz Bezrobocia. Te 
iv.u. po odbyciu obowłązikowei) służfby powraca 
la do dawnych przecodawców, lecz tu Ich wy 
pędzają za d r z w i bo na Ich miejsce są Już przy 
jęci fan ii, poza tern „rieakte czasy". Co się zre 
SpiA, będziemy dziwił, w żadnej ustawie nie Jest 

wtedziane. te powracającym z wojska należy 
<Aę Jakakolwiek pomoc, czg pierwszeństwo. 0 -
wtszem, twierdzą wszyscy, ze przez ten szereg 
jTitesłecy choć był Jakim fachowcem ozy roboto* 
MIEM wyk w aii licowanym, zapomniał dużo, więc 
desU nawet Jest gdzie wolna posada, to chętnie] 
ipmaedrną pierwszego lepszego z ulicy niż p o w r a 
cającego z wojska. Czy naprawdę na to niema 
rady? Czy PLTPP nie powinien udzielić *m przy 
nełmnbej zapomogi na równi z wszystkimi. Lo-
gJcznte myśląc, nalciy im slie pierwszeństwo. 
Jeśli w fabryce Jest rednkioja, to zaczyna się 
awjkle od najbardziej leniwych pracowników, 
a tacy Jeszcze przez szereg tygodni otrzymują 
zasiłek a w między czacie zawsze znajdują pra­
cę. Z powołanym do służby wojskowym sprawa 
przedstawia się Inaczej. Tara wszelkie oszczędno 
V I mus! wydać, a kończ}' się wreszcie służba 
I powraca do żyda cywilnego spotyka go go­
rzkie rozczarowanie. Jeśli wnikniemy w życie 
tych „obrońców ojczyzny" to naprawdę z bólem 
serca trzeba przyznać, że sprawa ich Jest smu 
tna. Czytelnik S. O. 

miesięcy. Nowakowskiego z Legji dwu­
tygodniową dyskwalifikacją również z 
zawieszeniem na sześć miesięcy. Ponad 
to Warszawianka ukarana została grzy­
wną w wysokości 100 złotych za wsta­
wienie na mecz z Makkabi (Czerniowcel 
nieuprawnionego gracza. 

(—) W niedziele nadeszło do PZLA 
oficjalne zaproszenie dla Kusocińskiego 
na start w Paryżu w dniu 25 bm. w bie­
gu na 5 kim. PZLA przesłał telegraficz­
nie depeszę do Wiednia, skąd doskonały 
nasz biegacz udał się bezpośrednio do 
Paryża. 

(— W nadchodzącą sobotę 1 niedzie­
lę rozegrany zostanie w Łodzf na boi­
sku ŁKS-u dz.icsicc;obói lekkoatletycz­
ny o mistrzostwo ŁOZLA. Będzie to za­
razem ostatnia konkurencja lekkoatlety­
czna o mistrzostwo. 

(— Trzecia decydująca rozgrywka 
między l.TSG a Naprzodem o wejście 
do Ligi rozegrana zostanie w niedzielę 
w Częstochowie. PZPN wybrał te miej 
scowość ponieważ zna kluje sie ona na 
połowie c'"ogi z Łodzi i Lipin. 

(— Jubileuszowy turnfel piłkarski 
Burzy zb'ża sie do końca. W finale grać 
bedric WKS ze zwycięzcą meczu ŁKS— 
Widzew. 

Sztekker uderzył w twarz Jaagą. 
W y b r y k m i s t r z a a t l e t y k i , 

Z Poznania donoszą: 
W ramach odbywającego się obec­

nie w Poznaniu turnieju walk zapaśni­
czych o mistrzostwo Polski miało miej­
sce spotkanie rozstrzygające Sztekker 
— Jaago, które zakończyło się w 3S min. 
zupełnie prawidłową wygraną Estoń­

czyka. Po porażce Sztekker począł się 
targować z sędziami, 

a następnie uderzył pięścią w twarz 
Jaaga. iż ten padł bezprzytomny. 

Całe to zdarzenie nie bardzo pochleb 
nic świadczy o naszym „mistrzu" 1 jego 
nerwach... 

Nie Sctircielin ,̂ a Słiarlcey 
m i s t r z e m ś w i a t a . 

Po zwycięstwie Sharkeyśa nad Car-1 pomiędzy Sharkev'em i Schmelingiem 
•O /.,»,.-..T.. « r » i I i . « i • I I I . , . , 1 1 . -nerą zebrała się bokserska komisja sta­

no nowojorskiego i ogłosiła Sharkey'a 
mistrzem świata wszystkich wag. Praw 
dopodobnie demonstracje komisji nowo 
jorskicj spowoduje tylko nową 

walkę o mistrzostwo świata 

Amerykanie bowiem dążą za wszelką 
cenę do odebrania Europie zdobytego 
tytułu ostrza świata. Spotkanie Sharkey 
—Schmeling odlbędzie się z początkiem 
1932 roku. 

Milusińscy dla najbiedniejszych. 
T e a t r w e z h o l e . 

Z Inicjatywy kierownika szkoły powszech­
nej Nr. 7, p. Wróblewskiego, i przy poparciu 
Gpitki Szkolne] odbyło się w niedzielę na ten 
cci przedstawienie, na którym odegrany został 
obrazek sceniczny p. t. „Wesoła trójka" — Za -
rębiny. przez dziect I I oddziału, starsze zaś od­
działy popisywały się ciekawemi baieczkam!, 
in.nelngami ł wierszykami Dziatwa szkoina l i ­
cznie zebrana z zaciekawieniem przyglądała 
się swoim rówieśnikom. Całość przedstawienia 
wypadła bardzo dobrze. Podkieślic należy 'ad-
ne kostiumy przygotowane wasnym sposobem. 
Po przedstawieniu odbyła się fantowa loteria, 
przyczem niska cena losu (po 25 gr.) umożliwi­
ła nawet Wcdnej młodzieży kupienie sobie lo­
su, tern bardziej, iż każdy Ics wygrywał . Zorga­
nizowany bufet kosztem Dpiekl Szkolnej dostar. 
czył młodzieży pożywienia 1 łakoci po cenie b. 
na.»kiej. Nic dziwnego wi«c, że w przeciągu go­
dziny bufet został opróżiiony. 

Teatr Miviskl — Prawda czy kłamstwo 
Teatr Kameralny — Hau - Hau 
Teatr Popularny — Wiktoria 1 jel huzar 
M o m u i — Jazda do Momusa. 
Kilhamonia — Koncert orkiestry Jazz band owe i 
Apollo — I A-il) I I Angełita 

Arizony. 

i iaika — Zółtollcy kapitan. 
Cociall — Blondynki, ach blondynki 
Caslno — Odrodzenie. 
Capltol — Nasza jest noc 
Corso — I Wobronie prawa I I Nieśmiertelna 

miłość 
Czary — Pojedynek I I Zagłada od Wschodu 
Grand • Kino — Dziesięciu t Pawlaka. 
Ludowy — Kobiety na śliskiej drodze 
Luna — Mi l ion 
Mimoza - Aroioł miłości 
Odeon — Scotland Yard. 
Oświatowy — Dla dorosłych; Nteprzyjacłele 

dla młodzieży: Saora — czaimy bohater 
Pałace — Dziewczę z nad Wołg i 
Przedwiośnie — Noce kaukaskie 
!:.!.;• ta — Odwieczna pieśń 
Resursa - Miłość Teresy Rott 
Splendld — Sekretarka osobista. 
Wodewi l — Scotland Yard . 
Zachęta - Neapol śpiewające miasto 

Teatr Coctail. 
Humor, piękne piosenki, zawrotne tań 

ce, przepiękna oprawa dekoracyjna, oto 
walory ostatniej premjery „Blondynki 
ach blondynki". Brawom i bisom niema 
końca zbierają ie zarówno znakomita pa 
ra Zjzi Halama i Feliks Parnell, niezrów­
nany Orwid, pełna wdzięku Xenia Grey, 
pKknoglosa Mankiewiczówna. pełna 
werwy Czacharska i Jakubińska, prze­
miła Szmarówna oraz Szatkowski, W!-
niaezkiewicz, Błock, Iżykowski, Snay i 
'nni. 

Przy pulpicie dyr. Białostocki. Kasa 
::mawiań w Grand Cafe, Piotrkowska 

72, od 7 wieczorem w kasie teatru. 

WINSZLIEMY: 
Jutro: Sewerynovii 
Wschód słońca: t l i 
Zachód: 4.31 
Długość dnia: 10.16 
Ubyło dnia: 6.23 

W i e l k a I o t e r j a f a n t o w a . 
na dochód Grodzkiego Komitetu Niesienia Po­

mocy Najbiedniejszym ra. Lodzi. 

Zjednoczenie Narodowe Mocarnej Polski w 
Ł o d z i chcąc przyjść z pomocą Grodzkiemu Ko­
mitetowi Niesienia Pomocy Najbiedniejszym, u-
rządza , Wielką Loterię Fantową" na dochód 
powyższego Komitetu. 

Chcąc zebrać jaknajwiększą Ilość fantów na 
ten cel, Zjednoczenie Narodowe Mocarnej Pol­
ski zwraca sle z gorącym apelem do społeczeń 
stwa łódzkiego o łaskawe ofiarowanie fantów, 
po które zgłaszać się będą osoby do tego upo­
ważnione i zaopatrzone w specjalne zezwolenie 
Starostwa Grodzkiego na zbierame fantów. 

ZE względu na konieczność przyjścia z po­
mocą najbiedniejszym nikt nie powinien uchylać 
się od spełnienia swego obowiązku społecznego 
Fanty zbierane będą tylko w firmach przemy-

I słowych 1 handlowych. Akcją całą kieruje p. 
I Czesław Błeszyński wiceprezes Z N M P , w lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej 165. front I piętro 
telefon 212-4S 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O ZAGRANICA. 

Londyn 35.50, Paryż 2S4.0O, Praga 377.00-
379.00, Wiedeń 79 40—79.80, Zurych 57.00. Ber 
ifn 47.12.1,2—47.52.1,2, wpłaty na Warszawi 
Katowice l Poznań 47.22.1.2—47.42 1,2, Gdańsk 
56.S4— 56 96, telegraficzne wpłaty na Warszawę 
56 82—56.93. 

Pary * . Londyn 99.75, Nowy Jork 25.39. 
Szwajcarja 498.00, Warszawa 2&1.00. 

Londyn. Nowy Jork 397 75, Paryż 99.87, Ber­
lin 16.95, Amsterdam 9 68, Bruksela 28.12.1.2. 
Włochy 75.87 Szwajcaria 20.08.1.2. Kopenhaga 
17 75. Oslo 17.75, Helsinsfors 192.00, Praga 132.00 
Rumunia 660.00, Wiedeń 29.50, Warszawa 35.50. 

B A W t Ł N A . 
Liverpool, 20 października. Amerykańska, za­

mknięcie: styczeń 4.58 luty 4.61, marzec 4.54, 
kwiecień 4.67, mat 4.71, czerwiec Ł.74 l ipie: 
4.75. sierpie* 4.79, wrzesień 4.81, październik 

4.62, listopad 4.50, grudzień 4.55, loco 4.94. 
Liverpool, 20 października Fgipska zaniknie 

d e : styczeń 7.36. marzec 7.51, maj 7.66, lipiec 
7.81. październik 7.05 lftstopad 7.21. loco 7 45. 

N(-wy Jork, 20 października. Amerykańska 
zamknięcie: styczeń 6.71, luty 6.79, mamec 6.90 
kwiecień 6.9 m a i 7.07, cze rw ie ; 7.15, Upiec 7.26. 
sierpień 7.32, wrzesień 7.52, październik 6.49, 
iisti i-ad 650. grudzień 6.60 loco 6.65. 

Nowy Orleans. 20 października. Amerykańska 
zamknięcie: styczeń 6.68, marzec 6.85, mad 7.06. 
i'piec 7.24. październik 6.45, grudzień b.67. loco 
6 4? 

W a ! u t y , d e w i z y I a k c j e . 
M O C N Y — GDARSK. 

Obroty dewbamł ragranłczneml na zebraniu 
giełdy dewfaowed przekroczyły normę średnią. 
Tendencja — niejednolita. Dewizy na Gdańsk 
a« łgnęfy pokaźną zwyżkę , bo aż 60 gr. Również 
mocny był !.ondyn, zyskał bowiem 82 gr. na 
I funcie. Za dewizy na Hotaralde Paryż, Pragę 
Szwajcarie I Wiochy płacono kursy dotychcza­
sowe, natomiast o jedną dziesiątą gr. ra 1 dt fa 
rze obniżył się Kabel oraz Belgja o 5 gr. W 
obrotach międzybankowych sprzedawano d > 
włzy na Mcrlin po 209.75. Obroty dolarami Stan 
Zjednoczonych były ograniczone kurs — b-:z 
zmiany W obrotach prywatnych przed zebra­
niem ceniono dolary o 2 gr. niżej krmtt giełdo­
wego. Następnie Jednak kurs prywatny zrównał 
się z urzędowym. Rynek metali szlac'iefnycł 
i le PkStęczal szczególnych uwag sprawozdany 
czych. KUTS robił złotych przy skromnym po­
pycie utrzymuje się na prawie nl ̂ zmieniony a -

poziomie. 

MKJEDNOL1TA T E N D E N C J A D L A POZ. 
P A Ń S T W . 

Na rynku potyczek państwowych kursy n >r 
mowały się nłełednollde 3 p r o c PremJ. P o i . Bn 
dowlana i 5 proc. Pod. Konwersyjna utrzymah 
notowania wczorajsze wyżed zaś o ćwierć proc. 
torowano 4 proc PremJ. P o l Inwestycyjną (se 
rje oraz o pół proc 7 proc P o i . Stabilizacyjna 
Z piiTjstałycli pożyczek obniżyła sle o 15 se -
nych r*oc. 6 proc. P o i . Dolarowa oraa o ćwier.' 
proc. * proc. Prem. Po* . Inwestycyjna (s»t<uV 
zwyk?t) . Najbardziej ożywłone obroty były 7 
3T0C. P o i . Stabilizacyjna Listy za«taw»e I ob".: 

Kacje banków państwowych utrzymały się Bi 
. ' iezinlenioiym poziomie. 
P O P R A W A K U R S Ó W P R Y W A T N Y C H PAP 

L O K A C Y J N Y C H . 
W dziale prywatnych paoierów lok:«yjnych 

ruch był nieco większy, zwłaszcza 8 proc. LZ (B 
Warszawy . Tendencja — nieco moonlelsza. 1 
proc L Z m. W a r s z a w y podniosły się o 2: 
gr., 5 p roc LZ m. W a r s z a w y o 75 g r , 1 wreszcie 
4 1 pół proc LZ Zfcmsfciłe I 8 proc. LZ m. Łodz: 
o zł 1, 8 proc. LZ m. Piotrkowa sprzedawana 
po kursie wczorajszym, rrlief zaś o 1 proc. no­
towano 7 proc. LZ Ziemskie (dolarowe). 

P A P I E R Y P R O C F N T O W E . 
P c i . Budowlana 31.50, Po* . Inwest. 76.00 -

serie 81.50 — 82.25, Po* Konwers.. 41.25, P o * 
Dolarowa 57.00 — 56.25 — 56.35. Po* . Stahfłiz. 
55.50 — 54.50 — 55.00 LZB Rolnego 83.25 - 94.00 
L Z B O Krał. 83.25 — 91.00, OM. B O Kraj 83 25— 
94.00, O M . P B Kom I I I 93.00. L Z T K Z m. War­
szawy 43.00 — 43 50 — 57 00 58.00— L T K m 
Warszawy 50.00—50.75, L Z F K m. Warszawy 
<>3.00 — 64.50 — 63 75. L Z T K m. Łodzi-61.00 
I K m. P o t r k o w a 55^5. 

W I Ę K S Z E O Ż Y W I E N I E NA R Y N K U 
A K C Y J N Y M . 

Na zebraniu giełdy akcyjnej sytuację uważać 
należy za lepszą, aczkolwłek niektóre akcje, od 
dłuższego czasu nlenotowane, b>iy niższe, rriż 
poprzfdnło. Ogólne zainteresowanie wzrosło, to 
.eż zakupywano szereg drobniejszych partyj (bez 
noto -vań) po kursach wyższych od dotychczzso 
wych. W zakupach niezależnie od banków u-
dzłał przyjmowała kulisa. Z akcyj' banków vel 
akcje Banku Polskiego bez zmiany. Z ni:cy 
przemysłu cukrowniczego C7es.tocice z kursi 
29 (226-9) zniżyły się do 27. Z akcyj metalurgie i 
nych I.lTpopy zyskały na kursie 25 gr. Z akcv 
spożywczych Haberbusch z kursu 67.50 (z 29-9) 
spadł do 55. 

K U R S AKCYJ . 
Bank Polski 110 00, Częsłocłce 27.00, Węgiel 

17.00, Lftpop 13.00, Haberbusch 55.00. 
G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 

Warszawa, 21 października. Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbozowo-Towarowej w W f rszawie. Ce­
ny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, w han 
dlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy 
ustalone na podstawie'cen giełdowych. Z\1o 
23.50 — 24 pszenica dworska 24.50 — 25, pszc 
nlca zbierana 23,50 —24. owies Jednolity 24.50 
24.50 — 25.50, ow+es zbierany 22.50 — 23.50. 
jęczmień na kaszę 21.75 — 22.25, jęczmień bro­
warny 25 — 26.50, groch Wiktoria 30 —33. rze­
pak z imowy 31.00 — 33., koniczyna czerwona 
b iz kaniankit o czyst. 97 proc. 160 — 190. koni­
czyna biała bez kaniankl o czyst. do 97 r»roc 
250 — 350, mąka pszenna luksusowa 43. — 52. 
mąka pszenna 0000 38 — 43. maka żytnia wg. 
t. p. 37 — 39 otręby pszenne szale 14.50 —15 
otręby pszenne średnie 14 — 14.50, otręby żyt­
nie 14.50 — 15, kuchy lniane 26 — 27, kuciu 
rzepakowe 17 — 18. kuchy słonecznikowe 40 d< 
44 proc. 20.50 — 21.50, Podaż mała 1 obroł; 
małe. Tendencja cokolwiek mocniejsza. 

http://St.br


35 miljonów telefonów 
is*r?!<3je n a c a ł y m ś w i e c i e . 

Według s łntysrvki ..Am f i ran Tele-
phone and 1 clegraphen'*. w dniu 1 sty­
cznia 1931 roku bvło na cafvm świecie 

35 i jedna trzecia milionów 
aparatów telefon'.: zuych. To znaczy, że 
w porównaniu z ubiegłym rekiem liczba 
apairatów wzrosła 

blisko o milion. ^ 
Z tego 

na Amerykę przypada 21.7 milionów 

na Europę 10 miljonów. na Azję 3.48. 
Potem idzie kolejno: Australia, Po­

łudniowa Ameryka i wreszcie Afryka 
(tylko 0.68 proc.) 

W Północnej Ameryce wiccej ni:ż 
połowa aparatów jest 

aparatami międzymiasloweml 
Niemcy posiadają ich 9 ptoc . . Wielka 
Brytanja 5.5 p r o c Kanada 4 proc, 
Francja 3 proc. 

© r § e mój mąż? 
W y s t ę p e n e r g i c z n e j i o n y . 

Mieszkanka Nowego Jorku o. Edyta 
Barton ma bardzo energiczną naturę... 

Ody onegdaj mąż jej przez dwa dni 
nie pokazał się w domu. orzeb*ała się 
pani Ec yta po rn^ku f dobrawszy --obie 
do towarzystwa dwóch przyjaciół mę­
ża poszi.T stukać po wszystkich zna-nejoka h l ar' kach 

Zi^aoczonycl. są 
elegalnej sprzeda*y 

•'ach swoich P 
'ekl, w której 

Bur-
jbar-

flo-

nych j . j i 
(apteki w Sl 
często miejsc 
alkoholu). 

W potHłk 
ton weszła di 
dzfcf lubił 

przebywać Jcl małżonek 
Tutaj dobyła rewolweru l groźnym 
nem zapyia'a: 

— Gdzie mój maż 
rr.rTażony aptekarz opuścił naczy­

nie z Jakąś cenną miksturą f przekonamy 
że ma do czynienia z bandyta, dał siusa 
pod kontuar. Ktoś przez okno zauważył 
tę scena 1 zawiadomił policję. Polfcmenf 
zabrali zucha-kobietę ze soba Zapewnia 
ła ona, że nie dybała ona na żvofe męża 
chebła tylko parę raizy sttnzelTć mu nad głową, aby nauczyć go rozumu.... 

Pan Btłrton, który tymczasem wró­
cił do domu. poszedł ze skrucha wydo­
być żoneczkę z aresztu, a ta wzam'an 
wspaniałomyślnie zaniechała obiecanej 
• /zekucjf... 

Afera ta dostała sie na łamy 
amerykańskiej, budiząc ogólną 
łość. 

prasy 
we.^o-

Biale kominy 
d r o g o w s k a z a m i d l a l o t n i k ó w . 

Kominy okrętu „Emprcss of Britian" 
zostały lakierem na biało pomalowane, 
gdyż chodziło o przeprowadzenie cie­
kawego doświadczenia, które może mieć 
wielkie znaczenie dla lotnictwa nadmor 
skiego, a nawet i dla żeglugi morskiej. La 
kierowane kominy są oświetlane na peł-
nem morzu przy pomocy silnych jupite­
rów tak, że są widoczne w odległości 

30 miL 
Lotnicy lecący na wysokości 300 me­
trów mogą widzieć jej już w odległości 
50 mii morskich. W pierwszym wypadku 
oświetlone kominy uniemożliwią zderzę 
nie sie okrętów w ciemnej nocy — w 
drugim, lotnicy będą "'ogh mieć dosko­
nałe drogowskazy w nocy. Nie wyklu­
czone, że pomysł '.en zostanie niedługo 
zastosowany w całej flocie światowej. 

Niewidomy ogroansR zdobył 10 nagród 
z a w y h o d o w a n e p r z e z s i e b i e r ó ż e . 

Współpracownik dziennika londyń­
skiego „Morning Post*' odkrył w Rick-
marsworth, miasteczku hrabstwa Hert-
forshire. jedyny w swoim rodzaju zaką­
tek. 

Jes' to wprawdzie tylko skromny do­
mek drewniany, wystawiony na działce 
gruntu, obejmującej dwa tysiące metrów 
kwadratowych, ale domek ten stoi wśród 
ogrodu i starannie pielęgnowanych traw 
ników, kwitnących kwietnikach, szere­
gach krzewów różanych, drzewek owo­
cowych i grzędach jarzyn uprawianych 
przez właściciela tego zakątka, człowie 
ka 

od la* dwudziestu niewidomego. 
— Nie powie pan chyba, panie Snt-

cliffe — pyta dziennikarz właściciela o-

Metamorfozy małżeństwa. 

I D I A Ł N A Z O N A -
Umiejętność obchodzenia się z mężem. 

Każdy kraj I każdy człowiek ma wła 
sne swoje pojęcia o idealn. Z tego też 
powodu trudno jest n;:rv wić szczegó 
łowy portret żony doskonałej, któraby 
była ideałem dla wszystkich ludzi i 
wszystkich krajów. 

Kto jednak zdaje sobie sprawę, że 
większość mężczyzn, współczesnych 
szuka w kobiecie pewnych określonych 
właściwości — może portret taki w za 
rysach ogólnych nakreślić. 

Nie znamy okresu historycznego, w 
którymiby Ideał dobrej żony zmienił się 
tak zasadniczo, jak w czasach ostat­
nich. 

Jeszcze przed ćwierć wiekiem prze­
ważająca większość panów domu — 
pragnęła przedewszystkiem, by gospo­
darstwo było prowadzone bez zarzutu, 

Pomalowane skrzydła ptaka. 
Policjanci w samolocie. 

Po paru tygodniach dopiero teraz wy 
szło na Jaw, Jak policja — śledząc lot 
gołębia, posłanego po okup za młodego 
synka prokuratora Hazeltona w Chi­

cago — dotarła do mieszkania Georgea 
Martensa, 

bezrobotnego malarza. 
Przy poprzednich okazjach klMralkrotnłe 
policja w aeroplanach, lecąc w trop za 
gołębiem, traciła ptaka z oczu; przywfą 
fywa#e tasiemki do nogi nie wiele po­
magało, bo krótka tasiemka nie była 
dt 'ć wid', czna, a dłtłga przeszkadzała 
ptak r.s' w swobodny"1 lode. 

Kiedy znany szantażysta zażądał od 
pro*-
neg 
pcv 

Hazeltona okupu za porwą 
ł oznajmił, że okup ma być 
gołębiowf, znajdującemu s!ę 

we wskazanem miejscu w klatce, policja 
przygotowała samoloty, aby polecieć za 
gołębiem, ale zastosowała zarazem po 
raz pierwszy nowy sposób naznaczcu a 
gołębia tak, aby po drodze nie stracić go 
z oczu. 

Oto pomalowano skrzydła ptaka ja­
skrawym kolorem, oczywiście wodną 
farbą, nieszkodliwą, tak że w locie odZna 
czałby ale i odbijał od reszty otoczenia. 
Sposób ten 

okazał sio znakomitym 
1 Jakkolwiek gołąb nie leciał prosto przed 
ślubie, lecz nawracał i krążył, policjanci 
w samolocie przez cały czas mogił f?> 
śledzić I zaaresztowali Georgea Marten­
sa który znajduje się teraz w areszcie 
pod zarzutem wymuszenia. 

kna Amerykanka i brzydki toreador. 
Z u c h w a ł y p o s k r a m l a c z b y k ó w . 

Na b udnych uliczkach hiszpańskie­
go portu Hue lv a można było widzieć 
dwadz eścia kilka lat temu małego chłop 
ca, który zwracaj powszechną uwagę 
swą brzydotą 1 wygieteml w pałajk no­
gami Twarz Jego przypominała coś 

z pyska zwierzęcia, 
był zawsze milczący l ponury, czul sfę 
bowiem pośmiewiskiem ul.cy. 

Nazywał się ten potworek Juan Bel 
monte o obdarzony był niezwykłą am­
bicją. 

Szukając szczęścia wyjechał do Se-
wiMl I wkręciwszy się mitdzy pogania­
czy bydła zarabiał na tycie. 
Czuł niewytłumaczony pociąg do zwie­
rząt i zdawało się, że wprost instynktem 
umie je rozumieć. 

Po kffikii 'atach udało mu słę dostać 
do szkoły * . byków, ale przy pierw 
szej „novi!!;idz e" chłopiec został wy­
śmiany i obrzucony 

zgrłłeml pomarańczami. 
Nie stropiło go to wcale 1 już w na­

stępnym roku wykazał największą ze 

wszystkich młodzieńców zręczność w 
poskramianiu byków. 

Znawcy poznali odraza, te na hory­
zont wstępuje nowa gwiazda. 

Bełmonte przedewszysiklem opraco 
wał własną metodę walki, bardziej łudź 
ką | rycerską niż dotychczasowa. Ata­
kował z frontu, nie uciekał, nacierał na 
przeciwnika szpadą z wdrękiem i uśmie 
chem na ustach. W tak pr«jwadzonej wal 
ce człowdek dawał zwierzęciu wszyst­
kie „fory", jakie przedtem tylko byk 
dawał człowiekowi. Tłumy umiały oce­
nić 

odwagę, wdzięk I rycerskość 
Belmonta i cała Hiszpanja szalała za 
swoim najlepszym toreadorem. 

Wkońcu Belmont ożenił sie z bardzo 
bogatą Amerykanką, która namówiła go 
aby porzucił swój niebezpieczny zawód 
i osiadł z nią w Ameryce Południowej. 

W Hiszpanjl nie zapomniano jednak 
o nim t dziś w szkołach, kształcących 
toreadorów, wprowadzono jego meto­
dy. 

1 by rodzima powiększała się ciągle, a sy 
stemaitycznie. Poza tern żona miała obo-
wiązek bawienia gości wieczorami l u-
przejmie podtrzymywała rozmowę przy 
herbatce 

Cierpliwość I połulność 
były wówczas zaletami dobrej żony. 

Jeżeli wziąć pod uwagę takie wyma­
gania to małżonkowie współcześni sa 
daleko w żądaniach swoich skromniejsi. 
Rozumiejąc przeważnie, że I żony ich 
mają poza gospodarstwem sferę włas­
nych zainteresowań. Nie pragną mieć 
licznego potomstwa. Skłaniają sie też do 
mniemania, że ich towarzyszki życia 
mogą mieć własne, odrębne poglądy na 
życie I pojęcia, nie ustępujące pod wzgle 
dem wartości światopoglądowi męskie­
mu. 

Z drugie! jednak strony — mąż w cza 
sach dawniejszych mniej żądał od żony. 

Pojęcie kobiety kojarzyło się w jego 
umyśle — z pojęciem matki, gospodyni 
domu | kochanki. Obecnie szuka w żonie 
— przedcwszystkieri dobrej i doskona­
le go rozumiejącej towarzyszki. Dawniej 
panowie świata byH zadowoleni, kiedy 
żony spoglądały na nich z uwlelbiei 
Dziś pragną zrozumiema I do pewpego 
stopnia — wspólnych zainteresowań. 
Ideał dzisiejszej żony — 

to typ dobre] koleżanki, 
która pomaga w rozwiązywaniu wszel­
kich problematów życia. Koleżeńskość 
jest najważniejszym atrybutem małżeń­
stwa l w BnCę tej lwlftenskoscł mąt go 
fów Jest przebaczyć braki w gospodar­
stwie, na punkcie którego ojciec jego 
n:e znał pobłażania. 

Twierdzenie, że mąż dzisiejszy na­
strojony jest wrogo przeciwko modzie 1 
nie chce, by tona ubierała się ładnie i e-
legancko — to Idea — godna pisma hu­

morystycznego. Nieraz wydaje się nie­
co zdumiony, kiedy suknie damskie 
zmieniają się w zbyt szybkiem tempie, 
kiedy zupełnie niespodzianie zaczynają 
sie zbyt nisko, lub kończą nader wyso­
ko. Lecz przypisać to raczej należy kon­
serwatywnym ideom stroju męskiego, 
który nie zna tak nagłych przeskoków. 
Z czasem jednak mąż przyzwyczaja się 
do szybkich postępów mody i jest zado­
wolony, że żona ubiera się szykownie, 
oczywiście, jeżeli czyni to w mierze, 

odpowiadającej jego budżetowi. 
Najważniejszą atoli zaletą żony ide­

alnej — jes' bezsprzecznie — zdolność 
rozpoznawania słabych i silnych stron 
pana stv/orzcnia i wyciągania z tego od­
powiednich konsekwencji. Jeżeli posia­
da tę sztukę — potrafi stworzyć w do­
mu atmosferę pełną spokoju 1 harmonjł. 
Męża należy sobie wychować tak samo, 
Jak dziecko, z tą tylko różnica, że aby 
uni ' ć postępować z tern dużem dziec­
ku m. potrzeba mieć więcej jeszcze spry 
lu, taktu 1 umiaru. Kilka małych mądro­
ści podajemy tu w formie rady dla tro­
skliwej, a kochającej małżonki: 

Nie żałuj pochwał dla zalet twego 
małżonka. Skutek będzie zbawienny. 
Wnet wypłynął najaw nowe zalety. Sta­
raj mu się okazać, że Iest lepszy od in­
nych. Instynktownie będzie us'łował za­
służyć na dobre mniemanie. Okazuj za­
wsze uznanie dla jego sukcesów finanso­
wych, czy też sportowych. Słońce po­
dziwu jest mu tak koniecznie potrzebne, 
że — gotów szukać go poza domem. 

Nie próbuj stosować metod wycho­
wawczych w obecności osób trzecich, 
albo kiedy jest zmęczony 1 wyczerpany. 
Poczekaj — aż nastrój będzie spokojny 
i odpowiedni. Oporski. 

Po krwawych starciach w Brunświku. 

grodu — że ten ogród jest owocem pań­
skie' pracy osobistej. 

Na pytanie to niewidomy ogrodnik 
zaśmiał się i odparł, że ogrodnictwo sta­
nowi najmilsze jego zajęcie które mu po 
święcą cały czas wolny, dodając przy-
tem, iż w roku bieżącym otrzymał dzie­
sięć nagród za wyhodowane przez sie­
bie róże 

— Raz tylko na tydzień — mówił da­
lej — najmuję pomocnika, który mi kosi 
trawę i strzyże żywopłoty. Resztę zaś 

; pracy wykonywam sam jeden. 
— Pyta mnie pan, jakim sposobem 

rozpoznaje zielska? To nie jest wcah 
trudne. Pomagają mi pod tym wzglę-. 
dcm zmysły dotyku i węchu, prac za$ 
ziemnych dokonywam wzdłuż rozcią­
gniętego sznura. 

Niech pan tylko spojrzy na moją 
szkółka drzew! — zawołał nagle i po­
prowadził ku niej zdumionego dzienni­
karza, wskazując mu po drodze tę nie­
zwykle piękną różę, tę wspaniałą rośli­
nę ozdobną, to znów drzewo brzoskwi­
niowe pod murem ogrodu, to wreszcie 
plantacje lawendy, z której zebrał juz 
dwadzieścia cztery funty kwiatu. 

— A co pan powie o moich jabłkach? 
— spytał, zatrzymując sie pod drzewem, 
uginaiącem się pod ciężarem owoców.— 
Śliwki zato zawiodły mnie w tym roku. 
Na tamtem oto drzewie wisi zaledwie 

jedna śliwka. 
Przed pięciu jeszcze laty sad ten był 

całkiem dziki. Ale niewidomy ogrodnik 
doprowadził go do wzorowego stanu. 

— Wprawdzie — mówił — sąsiedzi 
moi pracują lepiej i prędzej ode mnie, ale 
ja ich już doganiam, pracują bowiem 
tylko za dnia. ja zaś i w nocy pracować 
mogę. Pewnego razu, a było to około 
północy, pełzałem na czworakach przed 
moim domkiem pieląc zielska. Wtem u-
słyszałem kroki. Ktoś stanął przy mnie 
i dotknąwszy mego ramienia, spytał:— 
„Co tu robisz o tej porze, przyjacielu?" 
— „Piele" -— odparłem. — „Nie gadajże 
głupstw I — zawołał nieznajomy. — Kto 
piele po nocy!" Nie mało trudu koszto­
wało mnie wytłumaczenie nieznajome­
mu, że nic jestem pijany, 
I że będąc niewidomym, mogę zajmować 
się pieleniem też po nocy. 

Jakże wymownym dowodem jest ten 
ogrodnik niewidomy, do czego dojść mo­
żna wytrwałością I zamiłowaniem do 
pracyl 

Alkohol z... nafty. 
n i e p o d n i e c a , l ecz o s ł a b i a . 

ifesor James Berrfe w Columbus 
na Jednem z posiedzeń towarzy-

. a naukowego w tem rrńeścfe nowy 
11 ohol, będący jednem z ogniw w roz 

in nowego przemysłu chemicznego 
produktem nafty, otrzymanym podczas 
•świadczeń, dążących do wyzyskania 

spadków ropy naftewej na wyrób roz­
maitych materjałów pożytecznych o-

8cz smarów i gazolfny. 
Chemicy — oświadczył prot Berrls 

- wyprodukowali ten alkohol pod na-
.vvą isopropylu f obecnie badaią jego 
własności w celu dowfedzara się, czy 
nie mógłby on być używany zamiast 
alkoholu zbożowego lub etylowego. 

Jest to substancja, różniąca się od 
innych alkoholów I skutki jej fizjologi­

czne na istoty ludzkie są bine. Alkohol 
ten nie podnieca, lecz osłabfa. Jeżeli 
zatem powiedzie sfę udoskonalenie go. 
to zdoła być może ograniczyć w znacz­
nej mierze działalność fabrykantów taj­
nych, rektyfikujących alkohol denaturo­
wany. 

Dalej prof. Ber^is powiada: Zaczyna 
my dopiero obecnie używać dawnych 
odpadków naftowych. Chemicy dokony 
wują prób wydobywania z tych odpad­
ków substancji bardzo taniej \ zamieniia-
nia fch na materjały posiadające znacz­
ną wartość.. 

Węgiel jest trwałym przykładem wy­
rabiania setek artykułów z produktów 
pobocznych przy fabrykacji z niego ga­
zu świetlnego. Być mote. te nafta zastą 

Hitler przechodzi przed pocztami chorą gwianemi zjazdu w Brunświku, podczas 
którego doszło do krwawych starć z przeciwnlkam! hitlerowców. Podczas tych 

walk 2 osoby zostały zabite, 65 odniosło ciężkie rany. 

pi węgiel pod względem ważiności. Juz 
chemicy zdołell wyrabiać z nafty cce-
czo rozpuszczające różne materjały 
pierwszorzędnego znaczenia handlowe­
go, a używane przy fabrykowaniu farb 
i lakierów. 

Nowy przemysł jest tylko Jedinym na 
polu, rozszerzajacem się tak szybko, że 
nie Jesteśmy w możności dostarczyć mu 
potrzebnych badaczów wykształconych 
Pewna poważna o-ganizacja amerykań­
ska — kończy pro. Berris — zawiado­
miła mni;e niedawio. że potrzebuje 240 
badaczów I nie wft, gdzlie łch dostać... 

Podsłuchane. 
PUNKT WIDZENIA 

Mojej żony nigdy niema w donn. 
Wiecznie bywa na jakichś zebraniach, 
to znowu chodzi na dancingi, albo do te­
atru. Widzę ją codzneń tylko godzinę. 

— W takim raz'e prowadzisz życie 
nie do pozazdroszczenia. 

— Dlaczego? Przecież godzina szyb 
ko przechodzi. 

Kolacje w „Złotym domu" 
Śmierć słynnego restauratora. 

Gazety paryskie doniosły o śmierć! 
Ojca Yeulicr, a starzy paryzanie wie­
dzieli doskonale, kim był zmarły. 

Był to właściciel restauracji, słynne) 
z tego. że jadali ram monarchowie. 

„Złor:r dom'* (Maison Dorce) stał u 
szczytu swego rozkwitu w czasach gdy 
późniejszy król Auglj ;. Edward VII, by­
wał tam leszcze 

Jako książę Walii 
Pewnego dnia cena. jaka policzył oj­

ciec Yerdler za jedną brzoskwinię, w y 
dala się nawet hojnemu księciu zbyt wy 
soka. 

Powicdzla' więc z uśnrechem do go­
spodarza : 

— Brzoskwinie musza bvć w tym ro 
ku rzadkością, zwłaszcza w pańskiej re 
staufacji? 

— Nie, wasza wysokość — odparł 
Yerdfer — nie brzoskwinie sa u mnie 
rzadkością, ale książęta krwf. 

Inny „władca' 4, słynny król Sahary 
Lebaudy, przyszedłszy do Złotego Do­
mu v; gronie przyjaciół. 

wybrał wybredny obiad 
ale pozwolił go podać tvlko pod warun­
kiem, że sam ojciec Ve»dler będzie poda 
wał do stołu. 

Ojciec Verdier zgodził sie. 
Natomiast w rachunku, który podano 

po uczcie, figurowała pozycja: 
,.Za specjalna obsługę... 1.000 fran­

ków''. Cesarz Sahary zapłacił. 
A nazajutrz gospodarz przesłał do 

przytułku dla ubogich 1.000 franków z 
notatka: 

„Od pana Lebaudy dla ubogich Pa-
ryża \ 

WINOWAJCA 
Zona: — Zaledwie trzy tygodnie je­

steśmy po ślubie, a ty siedzisz w knaj­
pie | wracasz, gdy kogut pieje. Żeby mi 
się to nie powtórzyło! 

Mąż :— Nie powtórzy się. Zaraz ju­
tro draniowi łeb ukręcę.... 

KOMPLEMENT 
— Patrz, tatusiu, ta świnia ma zupeł­

nie taką twarz jak wuj Edward. 
— Wstydź się, Kaziku. Jak 

mówić takie rzeczy. 
— Przecież ona tego nie rozumie 

IDEAl 
Rzcźnik zwfcdza muzeum 

uicze i zatrzymuje się przed 
mamuta. 

— Jak babcie kocham — mów! ol­
śniony — takie kości żeby mieć na do­
kładkę.... 

można 

nrzyrod* 
kośćcem 
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